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Wynikiem wvhorów 


musi być spokój wewnętrzny 


W oczyszczonym klimacie poli- 
tycznym przystąnpimy do utrwa- 


lenia lepszej przyszłości 


Dzień 19 stycznia 1947 r. — dzień | 


wyborów — wabudza, i słusznie, 
wiele nadziei w całym społeczeń- 
stwie. Wierzymy przede wszyst- 
kim, że wyjaśnienie ostateczne 
istotnego układu sił politycznych 
w kraju, rozwieje te wszystkie 
fałszywe legendy, w których mgle 
koczuje po polskiej ziemi nie tyl- 
ko nieodpowiedzialna plotka, pod- 
sycająca nastroje panikarskie, słu 
żąca za narzedzie walki z rządem 
i obozem demokratycznym, ale, 


eo gorsza, zbrodnia polityczma, 
gwałt, który aeie przestępstwa 


zorami „czynu I otycznego*. 
Przestępcy, mordujący działa- 
czy obozu demokratycznego lub 


„tych, którzy sami chcieliby zejść 


i innych sprowadzić z manowców 
bezpłodnej opozycyjnej negacji 
(przykład klasyczny — zabój- 
stwo Ścibiorka) są bardzo cze- 
sto zasugerowani przez innych 
rzekomym . „dobrem -. Polski', 
albo też sami pragną zasugero- 
wać opinię publiczną, że zbrodnie 
ich nie są niczym innym, jak wla. 
śnie tylko fragmentem walki o 
„prawdziwą Polske", 

Do czasu rozpisania wyborów 
te sugestie zbrodniczego podzie- 
mia w opinii społeczeństwa sta- 


rała sie skwapliwie legalizowąć. 


jawnie działająca opozycja. Prze- 
de wszystkim — nieustannym, na- 
tretnym skandowaniem krzyku o 
potrzebie wyborów. Czyniła to 
nie tylko z istotnego umiłowania 
parlamentaryzmu i rzekomej wia- 
ry w swoje wpływy, ile raczej 
dla rozbndzenia w naiwnych umy- 
slach przekonania, że obóz dema- 
kratyczny wyborów nie chce i że 
dlatego opóźnia je z obawy przed 
opinią publiczną, że jednym sło- 
wem „coś tu nie jest w porządku“. 
A wiemy przecież, jak to zda- 
nie oddziaływa na bezkrytyczną, 
lecz za to ruchliwą wyobraźnie 
naszych domorosłych polityków, 
którzy zamiast pracy nad soha i 
nad poznaniem sił j kierunków 
ideowych w kraju i w świecie 
kształtujących współczesne pro- 
cesy polityczne, wolą rozwiązy- 
wać łatwe, ale za to jakże fa- 
scynujące zadanie poszukiwania 
„dziury w całym“. Na tych to po- 
szukiwaczy — plemię dość liczne 
w naszym narodzie — liczyła do- 
tychczas zarówno legalnie dzia- 
lająca opozycja, jak i nielegalne 
podziemie. Przy ich pomocy mą- 
cono „kadź narodową“, by coraz 
głośniej straganiarze polityczni i 
barowo-kawiarniani ludowcy mo. 


'gli jęczeć — „co to będzie, co to 


bedzie“? 

Atmosfera lamentów, niespo- 
kojnych szeptów po kątach. pro- 
roczych przepowiedni politycz- 
nych analfabetów i analfabetek. 
plugawych insynuacji pod akom. 
peniament PSL-owskiego krzyku 
o wybory, była właśnie tą atmn- 
sferą, w której najłatwiej można 
było hodować zbrodnie i gwalt 
Liczyli mordercy oraz ich ukryci 
i jawni protektorzy z nad Wisły 
1 Tamizy, że wrzaskiem i insynu 
acją tak zasngernją sumienie na 
rodowe, iż nie tylko nie bedzie re. 
agowało w sposób właściwy na sia 
nie niepokojów i na mordy poli. 
tyczne, ale nawet morderców mo 
żma będzie usprawiedliwiać, a na 
wet, kto wie, na piedestaly boha 
terstwa wynosić! _ 

Pomylono się jednak w ocenie 
naszego ludu. Lud odwrócił sie 
od zbrodni i mordu. Wojna i oku 
pacja nie pozbawiła go wrażliwo 
ści moralnej na tyle, aby nie ro- 
zumiał i nie czuł, że droga do 


 aczęścia i wielkości Polski nie 


informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, sobota 23 listopada 1946 r. 
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Sprawa traktatu pokojowego 


NOWY JORK (PAP) — Kore- 
spondent PAP'u donosi z Nowe- 
g0 Jorku, że wstępne rozmowy 
ministrów spraw zagranicznych 
4-ch mocarstw nad projektem 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi, które rozpoczną się w Nowym 
Jorku po zakończeniu obrad nad 
traktatem Z byłymi satelitami 
osi, ograniczą się do. następują- 
cych Spraw: 

1) opracowanie procedury ob- 
rad nad projektem traktatu, 


z Niemcami 


2) ustalenie wszystkich spraw, 
które będą przedmiotem obrad. 

Po ustaleniu tych spraw Rada 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
zamknie swe obrady, które zo- 
staną wznowione po zebraniu ca- 
łego materiału, co powinno zająć 
kilka tygodni. 

Jako termin obrad grzewidzia- 
no koniec stycznia lub luty przy- 
szłcgo roku. Czterej ministrowie 
są zgodni co do tego, by obrady 
odbyły się w jednej ze stolic Eu- 


20 tysięcy Polaków 


czeka na powrót do kraju 


LONDYN (obs. wł.) — Odpo- 
wiadając na zapytanie w angiel- 
skiej Izbie Gmin minister Mae 
Neil podał do wiadomości. że % 
tysiecy Polaków, przebywających 
w Wielkiej Brytanii, zgłosiło chęć 
powrotu do kraju i oczekuje re- 
patriacji. Ponieważ repatriacja 
odbywa sie w powolnym temnie, 
rząd angielski zwrócił się do Rzą- 
du Polskiego «o przyspieszenie 
prac konsularnych dla repatrian- 
tów. Rejestracja konsularna tych 
ludzi przeprowadzana jest w ten 
sposób. że każdy żołnierz musi 
się zgłosić do konsnlatu polskie- 


Kostek Biernacki 
przed sądem 
WARSZAWA (AZ) — Jak się 
dowiadujemy, śledztwo w spra- 


wie byłego wolcwody poleskiego, 
założyciela i kierownika sanacyl- 


nego okozu karnego w Berezie - 


Kartuskiej pułk. Kostka-Bier- 
nackiego zostało ukończene. Do- 
cho"zenia prowadził prokurator 
Tryhunału Narodoweno. 
two okeimuje znaczną ilość osób, 
które przebywały w ekozie I w 
twierdzy brzeskiej. Proces ma 
cdbyć się dnia 10 grudnia w War- 
szawie, jeszcze przed procesem 
Fiszera i towarzyszy. Kostek- 
Biernacki, aresztowany w marcu 
b. r., zestał z polecenia władz są- 
dowo-śledczych osadzony w wie- 
zieniu przy ulicy Rakowieckiej. 
Odpowiadać on bedzie za okru- 
cieństwa i złe obchodzenie się z 
wieżniam! w twierdzy brzeskiej 
iw Berezie Kartuskiej. 


prowadzi przez bratobójcze mor- 
dy, przez bratnią krew. Ta omył- 
ka demaskuje wszystkich tych, 
którzy nazywali siebie jedynymi 
„prawdziwymi“ ludowcami i pa- 
triotami. Przywódcy reakcyjno- 
opozycyjnego środowiska udowo. 
dnili w ten sposób: po pierwsze, 
że nie znają w gruncie rzeczy lu- 
du. a ponadto, że niewysoko oce- 
niają i kwalifikują jego moral- 
ność. Cała zresztą na fałszu i 
zbrodni oparta antydemokraty- 
czna i antyrządowa jawna i ukry- 
ta propaganda nieustannie w re- 
zultacie demaskuje naszą reakcje. 
Już samo rozpisanie wyborów po. 
zbawia ją wielu argumentów i 
oczyszcza znakomicie polityczny 
klimat kraju. Ma się rozumieć. 
nie należy przypuszczać, że nasi 
reakcjoniści zaniechają używania 
innych fałszywych argumentów. 
Ale społeczeństwo już zostało do 
świadczeniem powojennego okre 
su nauczone, że wszelkiego rodza 
ju sugestie i hipotezy opozycji 
w świetle konstruktywnej dzia- 
łalności rządu i obozu demokra- 
tycznego okazują sie wcześniej 
czy później tym. czym sa napraw. 
de — insynuacjami i pchaniem 
łatwowiernych a zapalnych ele- 
mentów w mrok zbrodni, są sia- 


niem niepokoju, który żadnemu - 


Ś!esdz-- 


go w Londynie lub Glasgow. Mae 
Neil powiedział, że na skutek na- 
legań ze strony rządu angielskie- 
go Rząd Polski przysłał wiekszą 
liczbę urzedników przeprowadza- 
jących repatriacje, a Anglia da 
do dyspozycji środki transporto- 
we. Rząd angielski zmierza do te- 
go, aby akcja repatriacji objeła 
10.000 Polaków miesiecznie. Wie- 
lu repatriantów skarży sie, że 
czekają na powrót do kraju po 
kilka miesiecy. 


ropy. Bierze się pod wzgląd Pa- 
ryż, Londyn i Brukselę. Podczas 
obrad w Nowym Jorku zostanie 
rozstrzygnięta sprawa  żadań 
państw, sąsiadujących z Niem- 
cami o dopuszczenie ich do obrad. 
Żądania takie złożvła Polska. 
Czechosłowacja, Belgia, Holandia 
i Luksemburg. Wedlug w'adomości 
pochodzących z kół zbliżonych da 
Bevina należy oczekiwać, że W. 
Brytania wystąpi z wnioskiem o 
dopuszczenie do obrad również 
brytyjskich dominiów. Brak do- 
tychczas jakiejkolwiek informa- 
cji w jakiej formie dopuszczone 
do obrad państwa bedą brały w 
nich udział, 

Rzecznik departamentu stann 
USA oświadczył na konferencji 
prasowej, że nie została dotych- 
czas ustalona data rozpoczęcia 
dysknsji ministrów spraw zagra. 
nicznych 4-ch mocarstw w spra- 
wie niemieckiej. Ambasador 
francuski Saint Cardruin oświad. 
czył, że Francja zwróci sie z wnio. 
skiem 6 odroczenie dysknsji w 
sprawie niemieckiej do stycznia 
przyszłego roku, t. j. do czasu, 
kiedy nowy rząd francuski be- 
dzie ukonstytnowany. 
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BUKARESZT (obs. wł.) — W 
dniu wczeralszym ogłoszono ofi- 
cJalne wyniki przeprowadzonych 
we wtorek wyborów parlamen- 
tarnvch. Jak było do przewidze- 
nia, Blok Demokratyczny odniósł 
olbrzymie zwycięstwo, zdob ?wa- 
Jac penad 89% mandatów. Zdobył 
en 218 mandatów na 414 miejsc w 
parlamencie. Narodowa Partia 
Chlopska Maniu — 32 mandaty, 
Węgierski Zwiazek Ludowy — 
29 mandatów, Partia Liberalna 
Bratianu — 3 maniaty, Partia 
Lupiu — 2 mandaty. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
iż sam Bratianu nie uzyskał od- 
nowiednieł ileści głosów, która 
zapzwniała mu miejsce w parla- 
mencie, 

Frekwencja wyborcza była bar- 
dzo duża i przekroczyła 509% u 
prawnionych do głesowania, co 
jest olbrzymim postępem w po- 


obywatelowi, uczciwie pragną- 
cemu dobra kraju i swego włas- 
nego, absolutnie nie jest potrzeb 
ny. Rozpisanie wyborów jest przy 
gwożdżeniem jednego z głównych 
argumentów opozycji. A same 
wybory wykażą ponownie, że ko- 
lejne fałsze reakcji cbliczone zo- 
stały, jak każdy fałsz, na krótka 
metę, na chwilowe zamącenie opi. 
nii. 


Obóz demokratyczny z całą po- 
wagą, wynikającą z podjętych 
zadań i obowiązków historycz- 
nych, pracował nad uporzadko- 
waniem kraju po chaosie wojen 
nym. Tak samo przystępuje obec 
nie do wyborów. Chce bowiem. 
aby odbyły się w atmosferze spo. 


koju i aby w kraju utrwaliły 
spokój. Dlatego właśnie propo 
nowa! swego czasu PSL-ow: 


wspólny blok wyborczy. 


Spokój wewnętrzny, czysta at 
mosfera polityczna. są koniec? 
nym warunkiem odbudowy kra 
ja. Niezliczona ilość zadań, jakie 
musi wykonać nasze pokolenie. 
wymaga właśnie od naszego po: 
kolenia zgody, która jednak nie 
koniecznie musi być bezkrytycz 
ną jednomyślnością, wymaga apo. 
koju, który daje możność jasne 
go rozeznania faktów i który 


Biok Demokratyczny zdobył 348: mandatów 


równaniu do wyborów przedwo- 
Jennych, gdv naiwiększa frekwen. 
cja wynosiła 55%. 


Jak już donesiliśmy. akt gło- 
sowania odbył się z cała powaga 
i drobne incydenty sprowekowa- 
ne przez opozycję nie potrafiły 
DZE na normalny tak wybo- 
rów. 


Powstanie w Grecji 
rozwija sie 


LONDYN (PAP) — Otrzymano 
tu tekst komunikatu, ogłoszenzyo 
w Grecji przez dowództwo demo- 
kratycznej armii powstańcze! na 
północy krafu. Komunikat odpie- 
ra oskarżenie, jakoby powstańcy 
byli uzkrojeni przez obce pań- 
stwa. lak również zaprzecza twier- 
dzeniu jakoby demokratyczny 


przez to pozwala na poadejmowa- 
nie właściwych decyzji bez mar- 
notrawienia sił i energii narodo- 
wej, którą musimy gospodarować 
celowo i oszczędnie. 

Wybory — jak nanisaliśmy na 
początku — wyjaśnią istotny 
układ sił politycznych w kraju i 
rozwieją przez to te fałszywe le- 


>» gendy, które rodziły atmosfere 


niepokoju, a w dalszej konse- 
kwencji powodowały zbrodnie 
nolityczne. 


Ma się rozumieć. atmosfera sno 
koju politycznego mogła już by- 
ia być daleko wcześniej uzyska- 
na .naród nasz mógł jeszcze od 
ezaeu rozpisania referendum mieć 
zapewniony klimat zgody wew. 
netrznej Mniej byłoby na naszej 
ziemi krwawych plam kainowych 
zbrodni. 

Jeśli tak sie nie stalo, nie jest 
to wina obozn demokratycznego 
Kogo więc wina za ten stan 
rzeczy obarcza, niechaj sobie o 
tym dobrze przypomną wszyscy 
wyborcy w dniu 19-go stycznia 
przyszłego roku, wszyscy wybor 
cy, którzy chcą pracować w spo- 
koju, w warunkach ładu i bez- 
nieczeństwa wewnetrznego. w 
oczyszczonej atmosferze życia 
zbiorowego. 
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Polacy u Byrnesa 


NOWY JORK (PAP). — W 
Środę, dnia 20 b. m. minister 
spraw zagranicznych Wincenty 
Rzymowski i ambasador R. P. w 
Waszyngtonie Oskar Lange zło 
żyli wizyty biorącym udział w 
obradach Wielkiej Czwórki se- 
kretarzowi stanu USA Byrneso- 
wi i przedstawicielowi Francji 
Maurice Couve de Murville. Wi- 
zyty te pozostają w związku 7 no 
tami Polski do Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w sprawie 
dopuszczenia Polski do obrad 
Wielkiej Czwórki nad projektem 
traktatu pokojowego z Niemea- 
mi. 


Straśk górników 


w Ameryce 


NOWY JORK. — Strajk górni. 
ków objał wszystkie kopalnie we- 
gla w Stanach Zjednoczonych 
Oprócz kopalń węgla brunatnego. 
górnicy w których nie należą do 
„wiazku. 

Stany Zjednoczone rozpoizą- 
dzaja rezerwami wegla zaledwie 
na 38 dni. Straty spowodowane 
strajkiem wynoszą 2 miliony ton 
dziennie. 


LONDYN (obsł. wt.) --- Strajk 
400.000 górników amerykańskich 
wybuchł oficjalnie dziś o pół- 
nocy w terminie nstanowionyni 
przez Johna Lewisa. $ 


Prezydent Truman dal instruk- 
oje prokuratorowi generalnemu 
UŞA., aby nalegał na oskarżenie 
Lewisa o niewykonywanie naka- 
zów rządowych. Każdy, kto pro- 
wokuje straik, zakazany przez 
rząd, podlega grzywnie lub ka- 
rze wiezienia, albo dwóm karom 
lacznie. 

Górnicy z kopalni antracytu 
ogłosili, że przystąpią również de 
strajku, o ile przeciw Lewisowi 
hedą podiete jakieś kroki. 


grecki ruch podziemny działał 
na rozkaz państw obcych w swej 
skeli, dażącej do uwolnienia Gre- 
cii od ohcej okupacji i monarchs- 
faszyzmu. Zdobyliśmy broń od 
hand  monarcho-faszystowskiel. 
nzbrojonych przez Anglie, a tak- 
że od żołnierzy i żandarmów rza- 
dowych — głosi komunikat. Na- 
stepnie komunikat stwierdza. żc 
armia demokratyczna powstała 
w wyniku prześladowań lmdu 
przez neofaszyzm. Z oburzeniem 
adparty jest zarzut, jakoby pow- 
atańcy zagrażali integralności 
terytorialnej Grecji oraz jakoby 
byli oni odpowiedzialni za pale- 
nie wsi i inne akcje terroryy yez- 
ne. Odnowiedzialność za te czyny 
— oświadcza komunikat — spada 
na naszych wrogów. przeciw któ- 
rym walczymy. 


Z Aten donosza, że władze gree- 
kie zapowiedziały. iż przedruka- 
wanie tego komunikatu przez ja- 
kiekolwiek pismo spowoduje zam- 
rzniecie pisma. a 

Weoerług ostatnich doniesień 
wielkie przestrzenie Grecji są 0- 
nancv'ane przez ruch powstańczy. 

Rzad Grecji w oblicza kryzysu 
delegował szefa sztabu general- 
nego generała Spiliotopoulosa do 
Landynu w celu nzyskania broni. 
dla dalszych 20.000 żołnierzy TZĄ- 
lowych. 


MOSKWA. — Agencja TASS. 

donosi, że ruch partyzancki w 
Grecji nabiera na sile, rozprze- 
strzeniając się na połndnie. Naj- 
większe oddziały partyzantów 
zgromadzone są w górach Pin- 
dus, które, jak wiadomo, prze- 

dzielają Grecją na. połowe. 


w 


d 


a 


= saskie, 


= proporcji. 


zbrodniarz 


w WA kiedy toczą się 
obrady ńa temat pokonanych 
Niemiec. kiedy to coraz częś- 
ciej rozbrzmiewa słowo o po- 
trzebie tolerancji względem po 
konanych, warto uzmysłowić 
sobie, że podobne słowa, wu. 


aa bowiadane 29 lat temu. zrodzi- 


ty zbrodnię drugiej wojny 
światowej, Nawet tak trzeźwi 
pisarz, jakim jest Bernard 
Shaw pozostawał wtedy pod 
upływem „kultu tolerancji". 
Kult ten owłada? mózgi anglo- 
_ budząc grozę u tych 
wszystkich, którzy rzeczy wi- 
dzieli we właściwym świetle i 
Czy mnowtórzą się 
błędy z roku 1919? 
© Bernard Shaw był jednym z 
pierwszych bojowników o donusz 
czenie Niemców do Ligi Naro- 
„dów. Uważał. że leży to w najży: 
- wotniejszym interesie Angli: i A- 
meryki. Dzielny wyznawea haseł 
socjalistycznych pragnął idealnej 
sprawiedliwości. Uważał, że wy- 
starczy drapieżnikowi chciać pa- 
zury, aby go uczynić nieszkodli- 
wym. Nie przewidział bardzo pro 
stej ewentualności: pazury odra- 
staja. 

Nie przewidział, że ten sam na 
ród. w którego stawa: obronie, pi 
szać o „dobrym zachowaniu sie w 
czasie wojny i pokoju”, okaże sie 
mordercą. Wszak sam pisał w r. 
1919. że ..żolnierz, który z powo- 
dów osobistych uśmierca nieprzy 
jaciela jest — mordercą. Gdyby 
było inaczej musiałby żołnierz. 


który zmusi przeciwnika do pod- 


dania sie — zabić go. Taka jest 
różnica miedzy cywilizowanym 
żołnierzem a indyjskim wojown!- 
kiem lub dzikim morskim rozhój 
nikien*, Jak winien tedy określić 
Shaw naród, który apoteozuje te 
zbrodnię, jak nazwałby rząd. któ- 
rv każe mordować nie tylko nie- 


przyjacielskiego żołnierza po zła... 


ženin broni, ale buduje w celu 
niszczenia narodów podhitych pie 
ce krematoryjne i obozy śmierci? 
Jak nazwać winien Shaw żołnie- 
rza. który wykonuje rolę kafa 
niewinnej cywilnej ludności, jak 
winien nazwać naród. który tej 
zbrodni przyklaskuje i bierze w 

wej czynny udział? Bo to. że każ- 
r Niemiec nie mógł pełnić roli 
palacza w piecach krematorvi- 
nych jest rzeczą oczywista. Ale 
czy ten fakt zmniejsza jego wine? 
Czymżeż nazwać jego gotowość 
do ofiar w wojnie, która była zbio 
rowym mordem pokonanych? Jak 
że% nazwać ten „patriotyzm“ ina 
czej. jak nie „ucieczką łajdaków” 
(wz. slynnego określenia dr John 
soua cyt. przez Shawa). Uważa! 
Shaw, że pokonanemu należy się 
pobłażliwość i bolał nad faktem, 
e „pokonanym Niemcom nie żez- 
wala sie uczynić nawet kroku 
skoro leża już na ziemi“. I dalej 
wypomina Shaw, że „gazety 
państw zwycięskich cały szereg 
wyczynów bojowych swoich ziom- 
ków określają jako bohaterstwo. 
a obok tych wyliczają czyny 
straszne. okrutne, budzące gro- 
ze w żylach, popełniane ze stro- 
ny nieprzyjaciela, które określa 
ją na odmiane jako wyraz bar- 
barzyństwa. Oba te przedstawie 
uia nie odpowiadają rzeczywi- 
stości”.. „Obecnie, kiedy wojna 
jest a nie należy. kon- 
- tyuuować tego typu zestawień. 
obliczonych na naiwność obywa- 
teli“. 

Można by mieć takie czy inne 
zastrzeżenia co do zbyt ostrych, 


zbyt radykalnych i zbyt apody- 
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AEA sądów Shawʻa. Jedne 


go jednak nie można mu daro- 
wać: jego krótkowzroczności. 
Widać, że Wyspa fabrykowała 


(i niestety nadal tabrykuje) fal” 


szywy poglad o istotnym chara- 
kterze Niemców. Nie znał ich wi 
dać Shaw tak dobrze jak mv i 
nie zrozumiał ich psychiki. Nie 
chee przeczyć humanistycznym 
zaletom wielkiego Trlamdczvka 
lecz trudno sie powstrzymać od 
poglądu, że źle słażył pokojowi 
inż w r. 1919, żadajae łagodności 
dla tych, którzy zaledwie po 20 la 
tach podnalili świat po raz wtóry. 
Kara dożywotniewo wieziemia jest 
profilaktyka. społeczeństw przed 
radzeniem sie nowych zbrodmi. 
Shaw nie odkrył w obłudnej po- 
korze Niemiec r. 1919 zbrodnia- 
rza w nokutnym habicie mnicha. 
Nie zetknął sie być może z niemiec 
kim barbarzeństwen tak bliska 
jak my w latach 1030/45 my. któ- 
rzy żyliśmy z nim na codzień. 
Nie musieliśny gu przejmować I 
włączać w swoją Świadomość 
prze” działanie prasy i propagan- 
dv. Zrodziło cierpienia. zrodziła 
ból. którego nie osłodzi słówko o 
pokorze. o humaniźmie. o potrze- 
bie przebaczenia. Nie pragniemy 
lecz praenianv sprawije- 
liwości. pragniemy. aby zbrod- 
mia została nukarana. aby była 
przykładem dla innych, że każdy 
czyn zły. okrutny. ponełlniony 
nrzez ciato zbiorowe: naród. pod- 
lega tej samej klasyfikacji, co 
czym snełnieny jednostkowo. 
Naród niemiecki dopuścił sie 
zbrodni, jakiej nie znają dzieje. 


Kat AE 


Žądamy dlań nie pokuty, ale ta-. 


kiego działaniu. które by uchroni 
ło świat przed nową zbrodnią 
Pragniemy, aby naród. chlłubią- 
ty się trzeźwym rozumem, naród 
Goethego i Schillera nie ulegał 
nevchczie Goebbelsów ; Rosen- 
berzgów. A są znaki. że jad pro- 
pagandy wodza hitlerowskiej pro 
pagandy działa nadal w zatrutym 
organiźmie niemieckim. Jeśli 
sprawiedliwość nie ma słać sie 
tylko forma bez treści. 
kiem dla świata. musi przeniknać 
do dusz. których cbeena derazyf!- 
kacja stała sie prohlematvczma. 
Naród niemiecki należy material- 
nie uzależnić od koalicji państw. 
któryra dobro utrzymania pokoju 
w świecie leży gleboko na sercu. 
Ale jednocześnie należy uczynić 
wielki wysiłek nad umoralnie- 
niem młodzieży niemieckiej. dla 
której swastvka jest nadal sym 
bolem pygwdy. Należy w sposóh 
doskonale prosty pokazać je) 
prawde bez retuszu i odkryć jej 
te ślady, które sprowadziły na- 
ród niemiecki na manowce. „Jest 


to praca nie propagandy: lecz tyi- 


ko i wyłącznie wychowania. 

Pisał B. Shaw w swoim „Win- 
ke zur Friedonskonferemz": „roz 
brójone narody mogą prowadzić 
tak samo niszczycielską woine 
jak i uzhrojone. jeśli są zdecydo- 
wame de prowadzenia wojny. Je- 
śli wola wojny istnieje, zawsze 
znajdą sie środki do jej urzeczy- 
wistpienia".. 

Wola wojny. wola odwetu tkwi 
w sercu narodu miemieckiego. To 
jest pewnik, którego nikt i nic 
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widowis- 


zuprzeczyć nie może. Dlatego też 
dzieiem konferencji pokojowej 
winno być ugruutowanie podstaw 
pokoju nie tylka przez to, że ohet 
nie się drapieżnikowi szpony, ale 
że podda się go tresurze, że nau- 
czy Kie go pokory. że napełni sie 
go przekomaniem że zbrodnią jest 
wszelkie zabijanie choćby dvkto- 
wane ono było nobndkami 
teiotycznego" działania. 


Blisko dwa ; pół tysiąca lat hi- 
storii wojen ucza. że każda woj- 
na zaborcza w końcowym efekcie 
kończy sie kleska. zaborcy. Rze- 
czy te nie zawsze sa wymierne 
w ocemie jedneso pokolenia. Fila- 
zofia tych woiem. wojen zabar- 
czych. odtworzona od najdawniej 
szych czasów do dni dzisiejszych. 
wimna stać się katechizmem no- 
wej wiary dla narodn niemiec- 
kiego. Narodu niemiackiego nie 
wystarczyło pokonać. należy £0 
przekonać o jego winie. Bez tej 
wielkiej ewolucji ducha, która 
musi przejść. nie bedzie niedy 
mowy © rozbrojeniu Niemiec. 
Broń nosi naród niemiecki w ser- 
cu swoim, a jest nią nienawiść. 
chęć odwetu i wiara w własne 
„nadczłowieczenstwe". 
ki zła płoną znicze w sercach 
niemieckich; sprzesniąęte w zde- 
cydowaną wole wojny grozić be- 
da światu nowym pożarem. Bo — 
jak pisał w r. 1919 B. Shaw, a co 
nigdy nie traci na aktualności: 
„jeśli wola wojny istnieje. zawsze 
znajdm sie środki do jej urzeczy- 
wistnienia"... 


: mOSt. 
z 28 


froces przec wko generałowi Mackensenoui 


RZYM (PAP). — Przed brytyj- 
kim trybunałem wojskowym w 


tzymie rozpoczął się w*dniu 18. 
proces przeciwko genera- 


b. m. 
lom niemieckim von Mackense- 
nowi | Maeltzerowi, oskarżonym 
o wydanie rozkazu zamordowa- 
nia 300 Włochów. Morderstwa te- 
go dopuszczono się w pieczarach 
Ardeatiny w pobliżu Rzymu, ja- 
ko represji za wybuch bomby, 
która spowodowała śmierć 82-ch 
Niemców. Trybunałowi przewod- 
niczy general Playfair. Trybunał 
składa się 4% 5 sędziów. Akt oskar- 
żenia zarzuca podsadnym wyda- 
nie w marcu 194 r. rozkazu wy- 
mordowania 300-tu mieszkanców 
Rzymu w pieczarach Ardeatiny. 
Gen. Mackensen, który jest zie- 
ciem Neuratha, był w czasie kam- 
panii włoskiej dowódcą 14-tej ar- 
mii niemieckiej. Gen. Meltzer był 
w tym czasie komendantem Rzy- 
mu. 


„ Halse_ przedstąwił . 5 
wine oskarżonych i sposób doko- * 


Prokurator brytyjski płk. R. O. 


nania zbrodni. Z oświadczeń płk. 
Gustava Adolfa Kapńlera — po- 
wiedział prokurator Halse — wy. 
nika, że masakra trwała 6 i pól 
godziny. Pięciu SS-manów wpro. 
wadzało ofiary w grupach po 5 


osób z rckoma związanymi na. 


plecach do pieczar avdeatyńskich, 
nakazywaio im klękać, po czym 
mordowało ich wystrzalami w tyl 
głowy. Gdy stos martwych cial 
zwiększał sie. wprowadzanym na 
czzekucję Włochom kazano kle- 
kać na zwłokach ich towarzyszy. 
Kapller oświadczył, że egzekucję 
przeprowadzał oficer niemiecki. 
ddwodzący oddziałem SS-manów. 

Zgodnie z zeznaniem ówczesne- 
go komendanta Rzymu generała 
Maeltzera gen. Mackensen przy- 
byt na miejsce wypadku w Rzy- 
mie w godzinę po wybuchu bom- 


Trybunałowi 


by, która spowodowała śmierć 
32 Niemców. ,Maekensen zapytał 
Maelitzera 6 represje, 
mierza zastosować w związku z 
zamachem bombowym. Propozy- 
cja Maeltzera wysadzenia w po- 
wietrze domu, z którego rzekomo 
rzucono bombe. nie przypadła do 
gustu Mackensenowi. Zażądał on 
aby aresztowani za przestepstwa 
przeciwko Rzeszy ponieśli śmierć. 
Płk. Halse opisał, w jaki sposób 
Kappler z rozkazu Maeltzera do- 
starczył kontyngentu 335 ofiar. 
Składały się nań 228 osoby złapa 
ne ra ulicach Rzymu, 55 osób za- 
branych z więzień włoskich oraz 
57 Żydów, zamkniętych w obo- 
zach koucentracyjnyeh. 

„Proces w Norymberdze — 
stwierdził płk. Halse — ujawnił. 
że Niemcy często stosowali tego 
rodzaju akty w celu sterrory- 


zowania ludności okupowanego 
kraju. 
[ sE_) GEEMEE 


Konferenca UNESCO w Paryżu 


PARYŻ (PAP) — Na pierw- 
szym posiedzeniu UNESCO, któ- 
rej obrady otworzył sekretarz ge- 
neralny organizacji dr Julian 
Huxiey, powołano do życia komi. 
sję mandatową oraz procedural- 
ną i opracowano tymczasowy po- 
rządek obrad. Szef delegacji bry- 
tyjskiej na konferencję David 
Hardman został wybrany na sta- 
nowisko przewodniczacego pier- 
wszego posiedzenia. Przewodni- 
czy on do czasu wybrania stalego 
przewodniczącego. Hardman od- 
czytał przemówienie przewodni- 
czącej Komisj) przygotowawezej 
hrytyjskiego ministra oświaty 
Ellen Wilkinson, w którym wy- 
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Wybitny faszysta włoski 


wylądował w Buenos Aires 


RZYM (PAP) — Jak donosi 
dziennik „Italia Libera“, znany 
faszystowski Pierro 
Parini przyby| drogą powietrzną 


do Buenos Aires, zaopatrzony we 


włoski paszport zagraniczny oraz 
w ksiazeczke czekową, która umo- 
żlini vu korzystanie z konta 
otwariego poprzednio w Argen- 
typie. Jako jeden z kierowników 
faszystowskiego wywiadu polity- 
cznego Parini zajmował w swoim 


czasie stanowiska dyrektora de- 
partamentu MSZ do spraw Wło- 
chów zagranicznych oraz sekre- 
tarza zagranicznej organizacji 
partii faszystowskiej. Podczas 
okupacji niemieckiej Parini by! 
prefektem Mediolanu. Już po woj- 
nie, pod pretekstem amnestii Pa- 
rini został zwolniony z więzienia 
w mieście Varesa i otrzymał pasz. 
port zagraniczny z ministerstwa 
spraw zagranicznych. 


raża ona nadzieję, że prace UNE. 
SCO uwieńczone zastaną powo- 
dzeniem. Następnie Hardman wy. 
głosił przemówienie, w którym 
wyraził wiare rządu brytyjskie. 
go, że UNESCO sprosta swym 
zadaniom i przyczyni się do po- 
głębienia wzajemnego zrozumie- 
nia się narodów. ngruntowania 
dobrobytu i pokoju. 


Członkowie konferencji zaak- 
ceptowali propozycje komisji no. 
minacyjnej. że stały przewodni- 
czący zgromadzenia winien być 
wybrany spośród delegacji fran- 
cugkiej., która wysunela kandy. 
daturę Leona Bluma. 

Przejmnjąc urząd przewodni. 
czącego. Blum oświadczył: „Mu- 
simy dołożyć wszelkich starań, 
aby UNESCO spełniła pokładane 
w niej nadzieje“ Nastepnie ad- 
czytał on pismo sekretarza gene- 
ratłnego ONZ Trygve Lie, zapew. 
niające UNESCO o jak najdalej 
idącym poparcin ze strony ONZ. 


Najważniejszym punktem Śro 
dowego posiedzenia hyła przed- 
stawienie przez sekretarza kom! 
tetu wykonawczego komisji przy 
gotowawczej dr Juliana Huxleya 
wyczerpającega przeglądu pro- 
eramu UNESCO na tle powoajen- 
nych warunków na świecie. — 


Zgromadzeni wysłuchali uważnie 
długiego oświadczenia Huxleya, 
w którym omówił on zakrojouyw 
na szeroka skale program i idea: 
ły UNESCO. Część swego prze- 
mówienia poświęcił Huslev spra 
wom enerzii atomowej. podzialu 
świata na sfery „wschodnią i 
„zachodnią”* oraz niebezpieczen.- 
stwn nowych form nacjonalizmu 
i przesadów rasowych. Przemó- 
wienie zebrani przyjęli gorącymi 
oklaskami. 

W środe przybyła da Parvża 
ń-osobowa delagacia jneoslowian. 
ska z Wladysławem R'hnikarem 
na czele w celu wzięcia udz'aln 

w konferencji UNESCO w Ji 
Lat obserwatorów. 
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Ta czynni- 


jakie za- 
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Przeglad prasy 


Sprawa nauczycielstwa 


„Głos Ludu* Ny 314: 

Kultura polska składa się nie 
tylko ze zbiorów bibliotecznych. 
i naukowych, nie tylko z garst- 


ki uczonuch. którzy badają te 


skarby Kultura polska — to 
przede wszystkim żywi ludzie. 
cały naród, obejmujący tę kul- 
turę w posiadanie, cały naród, 
nie tylko czujacy sie dziedzicem 
tej kultury. ale również u pełni 
z miej korzystajacy. À 

To znaczy: nauczyciel polski 
jest niesłychanie ważna częścią 
składowa kultury polskiej. Bez 
niego. bez jego wydajnej. ofiar 
nej, powiedzielibyśmy niemal 
—entuzjastycznej pracy nie do 
pomyślenia jest dalszy rozwój 
kultury polskiej. podnoszenie 
na coraz wyższy poziom kultu- 
ry najszerszych mas narodu. 

Na odcinku nauczycielskim 
jest źle. 


Jest źle pod wzgledem M080- 
dąrczym. Komisja Ceniralna 
Związków Zawodowych w nie- 
dawno powzietej uchwale wska- 
zała na konieczność poważnej 
poprawy uposażeń nanczyciel- 
skich. podniesienia ich na po- 
ziom zapewniajacyu może skrom 
na, ale w każdym razie normal- 
na egzystencję. Za zdaniem Ko- 
misji Centralnej stoi dwa mì- 
lionu związkowców. stoi oDinin. 
obu partii robotniczych. zaqod- 
nie współpracujacych ze soba 
w szereqach ruchu zawodowedo. 
Jest jednak niedobrze ì pod in- 
nym wzgledem -- tdeologicze 
num. Niedawno odbył się w 
Warszawie wojewódzki Zjazd 
Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego. Na Zieździe tym nawet 
p. Maj — jak wiadomo czynny 
działacz Polskiego Stronnictwu 
Ludowego — musiał postawić 
niektórum swym kolegom za- 
rzut reakcyjnych pogladów. Tru 
dna sytuacja materialne nauczy 
„cielstwa _ polskiego stwarza 
iv jeo Szereaach podatny grunt 
dla reakcyjnej  propaqandy. 
Jakże traqgicznum  ziawiskiemi 
jest nauczyciel.  uciskajocy 
swym wychowankom w reke 
skrytobójcza broń! I takie wy- 
padki mieliśmy niestety w cia- 
au ostatnich miesiecy. 

Trzeba poprawić położenie 
nauczycielstwa. Trzeba zaneu- 
nié nauczycielowi polskiemu 
maośliwość snaokaoinei macu w 
swum nieknum. tak niestucha- 
nie ważnym zawodzie. mo?li- 
wość pracu wolnei od troski o 
chleb codzienny. „Ale trzeba za- 
razem nodiać wielka demokra- 
tyczna ofensywę wsród nauczy 
cielstawą. 

Miejsce nauczyciela polskiego 
jest w szereqach budowniczych 
Polek; Ludowej, nie u: szere- 
aach  zdeqenerowanych obrona 
ców okopów Świętej Trójcy. 


O 


Powolanie 
nłównei komisii ohvwatelskiej 
daniny narodowej 

WARSZAWA (PAP) — Prezy- 
dent KRN na wniosek prezesa 
Rady Ministrów powołał główną 
komisje ohvwatelską daniny, do 
prezydium którei weszli: prze- 
wodniczący prof. Stanislaw Grab- 
ski, zastepea Prezydenta KRN, 
zastenev przewodniczącego: Wa- 
claw Barcikowski, prezes zarzadu 
włńwocyn Do 'nen Zwiazku Za- 
chodniego, inż. Eugeniusz Kwiat- 
kuwski. delegar Rządu dla spraw 
Wyhrzeża. Arka Bożek. wieewo- 
jewoda śląsko-dabrowski. sekre- 
tarz generalny mgr Wiktor Ko- 
Ściński. pełnomocnik Rządu do 
snraw daninv narodowej. 


Tajemnica statku hiszpańskiego 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Lizbony, że u 
wybrzeży portugalskich znalezio. 
no statek hiszpański „Luiza“, ©- 
nuszezony przez załogę. Statek 
ten zostal przyholowan:. do por 
tu w Lizbonie. Tajemnica otacza 
jąca statek nie została dotąd wy. 
jaśniona. Rzekomo widziano. że 
statek dawał sygnały „Bunt, na 


nkręcie"*, „Wszyscy do szalup'. 
Policja. która objęła obecnie pie- 
cze nad statkiem. znalazła na 
nim wiele brońi, uawet karabiny 
maszynowe. Broń była ukryta 
bod ladunkiem soli. Załoga łodzi 
nortugalskiej, która przybiła do 
npuszezonego okrętu, twierdzi, że 
nieporządek na statku świadczy 
o tym. że toczyła się tam walka. 
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lie wojska. 
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Anglicy i Amerykanie w krajach sojuszniczych ? 


Wniosek ministra Mołotowa w Komisji Politycznej Generalnego zynamadzenia 


NOWY JORK (PAP). Na 
środowym posiedzeniu wa Niy po 
litycznej Generalnego Zgromadze 
nia Narodów Zjednoczonych za- 
brał głos minister spraw zagra- 
nicznych ZSRR Mołotow, przed- 
stawiając stanowisko Związku 
Radzieckiego w sprawie obecnoś- 
ci wojsk sojuszniczych w pań” 
stwach nie- nieprzyjacielskich i 
b. państwach mieprzyjacielskich. 
Minister Mołotow oświadczył, że 
sprawa ta ma wielkie znaczenie 
polityczne. „Wojna już dawno 
się skończyła i narody spodzie- 
wają się, że oddziały sojusznicze 
będą wycofane. W niektórych jed 
nak wypadkach wojska sojuszni- 
cze pozostają nadal na miejscu. 
mieszają sie do spraw wewnetrz- 
nych tych państw i rozbudowują 
sieć baz lotniczych i morskich 
poza własnymi granicami. Ten 
stan rzeczy wzbudził niepokój o- 
pinii światowej zainteresowanej 
"w utrzymaniu trwałego pokoju. 
Oczywiście nie mówię tu o woj- 
skach przebywających na tere. 
nach b. państw nieprzyjacielskich 
co jest samo przez się zrozumia- 
łe. Jeśli chodzi o państwa soiusz- 
nicze, to obecność wojsk sojusz- 
miczych usprawiedliwiona jest je 
dynie w ilości miezhedmej do za- 
bezpieczenia linii komunikacyj- 
nej. 


W dalszym ciągu Mołotow o- 
Śświadczy:. że bezpośrednio po za- 
kończeniu wojny przedsięwzieto 
srodki w celu wycofania wojsk 
radzieckich z Norwegii i Jugo- 
sławii. Jesienią ub. roku wciska 
radzieckie zaczęły wycofywać się 
z Chin i zakończyły ewaknację 
dnia 3 maja r. b. Również na po- 
czątku maja r. b. zakończono ewa 
kuacje wojsk radzieckich z Iranu. 
Niewielkie oddziały wojsk radziec 
kich znajdują się jeszcze w Polsce 
gdzie przebywają w celu zabez- 
pieczenia linii komunikacyjnych, 
wiodących do Niemiec, jednakże 
nie ma żadnych nieporozumień 
w tym względzie z rządem pol- 
skim. Na podstawie umowy z So- 
jusznikami woiska radzieckie 
znajdują się także w północnej 
Korei. 

Pewne oddziały woiskowe Sta- 
nów Ziednoczonych i Zjednoczo- 
nego Królestwa przebywają do- 
.tychczas na terenach państw nie- 
nieprzyjacielskich w Europie, 
Azji i Południowej Ameryce. acz 
kolwiek wojna dawno się skończy 
ła. Wojska i bazy lotnicze Sta- 
nów Zjedmoczonych i Zjednaczo- 
nego Królestwa znajdują się do- 
tychczas na całym świecie. zwłasz 
cza na Atlantyku j Pacyfiku. 

„Rząd radziecki — powiedział 
T ||—R. JB. ap «mo o _/ | ow 

Polskie zabytki historyczne 
na Warmii i Dolnym Śląsku 


WARSZAWA (PAP). — W zborze 
ewangelickim miasta Dzierzgonia, od 
kryto umieszczoną na uboczu tablicę 
pamiątkową głoszącą, że król Polski 
Zygmunt August nadał mieszkańcom 
miasta prawo swobodnego wyznawa- 
nia ich religii protestanckiej. Tekst 
napisów głosi, że miasto od pokoju 
toruńskiego w 1466 aż do pierwszego 
rozbioru Polski w r. 1773 znaidowało 
się nieprzerwanie pod panowaniem 
Polski. 

W Jełentej Górze znaleziono w jed 
neli z tamtejszych bibliotek prywat- 
nych kodeks rękopismienny polskiego 
urzędu stanu cywilnego, prowadzony 
w języku polskim, poczynając od ro- 
ku 1684 do roku 1701. 


Mołotow — wystąpił w sierpniu 
r. b. z propozycją do członków 
ONZ. aby przedstawili Radzie 
Bezpieczeństwa dane, dotyczące 


ilości ich wojsk mna terenach 
panstw  miie-nieprzyjacielskich. 


Nie mówiąc o znaczeniu politycz 
nym, dane te są niezbędne Radzie 
Bezpieczeństwa i komisji wojsko 
wej, która zastanawia sie obec- 
nie nad sprawą wojsk, jakie ma- 
ją być oddane do dyspozycji 
ONZ na zasadzie art. 43 Karty 
Narodów Zjednoczonych. Na Ge- 
meralnym Zgromadzeniu senator 
Austin nie sprzeciwii sie propo- 
zycji radzieckiej. Posunął się on 
jeszcze dalej, proponując złożemie 
danych dotyczących również li- 
czebnoścj wojsk. znajdujących sie 
na własmych terenach. | 

Rząd radziecki gotów zgodzić 
się z propozycją amerykańską. 

Z powyższego wynika, że rządy 
ZSRR i Stanów Zjednoczonych 
są gotowe przedstawić dane. doty 
czące liczebności wojsk w krajach 


nie - nieprzyjacielskich i dawnych 
krajach nieprzyjacielskich. W ce 
lu zrealizowania tej propozycji 
możemy złożyć wspólny wniosek 
amerykańsko - radziecki“. 

Następnie Molotow przedstawił 
komisji politycznej projekt rezo 
lucji. którą Zgromadzenie Gene- 
ralne przekazałoby Radzie Bezpie 
czeństwa w formie polecenia, aby 
państwa będące członkami ONZ 
złożyły w przeciągu miesiąca da- 
ne, dotyczące: 

1. liczebności i siły oddziałów 
wojskowych państw bedących 
członkami ONZ na terytoriach Na 
rodów Zjednoczonych albo innych 
panstw, 

2. te same dane dotyczące daw- 
nych terenów nieprzyjacielskich. 

3. rozmieszczenia baz lotniczych 
i morskich na terytoriach nie- 
nierrzyjacielskich i terytoriach 
dawrych nieprzyjacielskich, 

4 wszystkie te dane mają obra 
zować sytuację na dzień 1 listo- 


pada r. b. 

Uzasadniając ten wniosek. mi- 
nister Mołotow powiedział: 

„Wszyscy powinniśmy dostar- 
czyć tych informacji Radzie Bez 
pieczeństwa. Odmowa z naszej 
strony, albo chęć ukrycia przed 
Narodami Zjednoczonymi rzeczy- 
wistego stanu naszych sił zbroj- 
nych zagranicą nie byłyby nl- 
czym usprawiedliwione. Żadne z 
państw nie powinno uchylać się 
od przyjętych na siebie zobowią- 
zań. Jest to konieczne w celu u- 
możliwienia Radzie Bezpieczeń- 
stwa wypełnienia zadań wynika- 
jących z Karty Narodów Ziedno- 
czorych. Związek Radziecki zro- 
bi wszystko. co wynika z przed- 
stawionych przeze mnie propnzy 
cji Mamy nadzieje. że inne rządy 
przychylą się do naszego wniosku 
Nie ulega wątpliwości, że pozY- 
tywne rozwiązanie tej kwestii 
przysłuży się interesom poknin i 
bezpieczeństwa miedzynarodowe- 
go“. 


czasów prZ 


LONDYN (PAP) — Premier 
Attlee odpowiadał w Izbie Gmin 
na pytania. dotyczące planów 
wojennych Hitlera oraz warun- 
ków, które spowodowały, że 
wszystkie jednostki wojskowe w 
Zjednoczonym Królestwie otrzy- 
mały we wrześniu 1940 r. ostrze- 
żenie, że grozi inwazja. Plan in- 
wazii Wielkiej Brytanii nie udał 
się Hitlerowi, ponieważ zawiodły 
przesłanki, na których opierała 
sie cała struktura planu — zni- 
szczenie RAF, 7 września 1940 r. 
o godz. 20-ej brytyjski sztab gene- 
ralny wydał hasło „Cromwell“, 
oznaczające grożbe inwazji. Jak 
wynikało z przechwyconych do- 
kumentów i z zeznań jeńców, Hi- 


gotowań do inwazji -Anglii 


tler już 16 lipca 1940 r. zapowie- 
dział dokonanie inwazji wysp 
brytyjskich. Plan inwazii nie był 
jednak jeszcze gotów i Hitler wa- 
hał sie z ostateczną decyzją. Plan 
ten noszacy nazwę operacji „Lew 
Morski“ polegał na wyladowaniu 
2 armij niemieckich, liczących 
ogółem 25 dvwizyj. pomiedzy Fol- 
kestone i Warthing. na połud- 
niowym wybrzeżu Anglii. Lon- 
dyn miał być okrążony szybko od 
zachodu. Wojska snadochronowe 
miały być użyte tylko dla zajęcia 
Dover. Chodziło jednak głównie 
o to, by Luftwaffe zaiszczyła RAF 
j'nie dopuściła do zaatakowania 
sił lądowych przez flotę brytyj- 


ską. Chociaż Goering wierzył. że 
Luftwaffe jest zdolna zrealizować 
obydwa te plany, admiralicja nie- 
miecka nie podzieliła tej ufności. 
Wreszcie Hitler sam odroczył wy- 
konanie planu do okresu między 
wrześniem 1940 a wiosną 1942, póź. 
niej zaś, jak się zdaje. plan ten 
nie był poważnie brany pod uwa- 
ge. Fakt, że na brzegach Wielkiej 
Brytanii znaleziono zwłoki żołl- 
nierzy niemieckich, wyrzucone 
przez tale morskie, spowodował 
przypuszczenie. że nróha inwazji 
miała miejsce. Jednakże nie ma 
danych, aby barki inwazyine is- 
totnie opuściły porty niemieeckia 
dla dokonania inwazji Wielkiej 
Brytanii. 


Stołeczna Rada Narodowa o wyborach 


WARSZAWA (PAP). — Dziś odby- 
ła się nadzwyczajna sesja stołecznej 
Rady Narodowej. W imieniu klubów 
radnych PPR PPS, SD, SL i SP zgło 
szono rezolucję, iw którei kluby rad- 
nych witają z uznan em historyczną de 
cyzię Prezydium KRN i Rządu R. P. 
o ustanowieniu daniny narodowei na 
zagospodarowanie Ziem Odzyskanych 
i w imieniu szerokich mas pracowni- 
czych stolicy stwierdzają, że lud 
Warszawy rozumie należycie znacze- 
nie tezo doniosłego aktu. 

Warszawa stolica Polski, swym u- 
działem w daninie narodowej znów 
zadokumentuie, że zdobędzie się na 
każdy wysiłek i na każdą ofiarę w 
imię interesu i przyszłości Polski łu- 
dowei. 

Rezolucję tą cała rada lednomyśl- 


nie przyjęła. 

Z kolei przyjęto iednogłośnie rezo- 
lucię w sprawie wyborów. 

„Ogłoszone na dzeń 19 stycznia 
1947 roku wybory do Sejmu Ustawo- 
dawczego będą przełomowym wyda- 
rzeniem w rozwoju Państwa Polskie= 
go i życia politycznego Odrodzonel 
Polski. mówi m. in. rezolucja. 


Wybory bedą wyrazem suweren-= 
nej woli narodu polskiego. który po- 
woła tą drogą całe przedstawiciel- 
stwo parlamentarne, położy kres 
wszelkiej tymczasowości w ustroju 
politycznym Polski i utrwali funda- 
menty ludowej demokracj' zanocząt= 
kowaneł przez wielkie hasła Maniie- 
stu Lipcowego: 

Wybory położą kres knowaniom sił 
wstecznych, pragnących zawrócić 


Czego nie wolno prasie n'em'ecviej 


BERLIN (PAP) — Komisja ko- 
ordynacyjna Sojuszniczej Rady 
Kontroli w Berlinie opublikowa- 
ła rozporządzenie, w którym po- 
dała wykaz spraw,. jakich mnie 
wolno poruszać członkom partii 
i prasy niemieckiej. Rozporządze- 
nie stwierdza. że członkowie par- 
tii i prasa muszą unikać wszel- 
kich deklaracji i publikowania 
lub przedrukowywania artyku- 
łów, które: 

a) służą rozpowszechnianiu na- 
cjonalistycznych, pangermanisty. 
cznych, militarystycznych, faszy- 


Prześladowanie demokratów w iranie 


MOSKWA (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Teheranu, że we- 
dług informacji tamtejszej prasy, 
w całym kraju mają w dalszym 
ciągu miejsce liczne wystąpienia 
oraz aresztowania elementów de- 
mokratycznych. W czasie strajku 
kolejarzy w Teheranie aresztowa 
„no 200 robotników: Dom partii ln- 
dowej j związków zawodowych 
_ obrzucono kamieniami. Do gma- 


chu uniwersytetu stolicy wdarła 
sie uzbrojona bojówka w momen- 


'cie odbywającego sie tam zebra- 


nia z okazji miedzynarodowego 
dnia studentów. W mieście aresz 
tcwano szereg nauczycieli. Dzie: 
niki demokratyczne „Rasbar“, 
„Zafar“ są systematycznie nisz 
czene na poczcie teherańskiej 


przed ich wysłaniem na prowin=- ` 


cj a. 


stowskich lub antydemokratycz- 
nych idel, 

b) rozpowszechniaja pogłoski, 
które mają na celu zakłócenie je- 
dności wśród aliantów, albo któ- 
re wywołują nieufność lub wro- 
gą postawę narodu niemieckiego 
w stosunku do któregokolwiek 
z mocarstw okupacyjnych, 

e) zawierają krytykę skierowa- 
ną przeciw decyzjom Rady Kon- 
troli, 

d) nakłaniają Niemców do wy- 
stąpień przeciwko demokratvcz- 
nym  zarządzeniom, zastosowa- 
nym przez dowódców wojsko- 
wych w ich strefach. 


Rozporządzenie zapowiada kare 
w wypadku jakichkolwiek wy- 
kroczeń w odniesieniu do powyż- 
szych punktów. Zezwala sie nato- 
miast niemieckim stronnietwom 
i prasie na dyskusję o niemiec- 
kich zagadnieniach politycznych, 
komentarze w sprawie polityki 
mocarstw okupacyjnych w Niem. 
czech oraz publikowanie faktów 
i wydarzeń zagranicznych, łącz- 
nie z informacyjnymi artykułami 
prasy innych państw. 


Polskę na tory przedwrześniowego 
sanacyjnego reż mu katastroiy naro- 
dowej. 

Stronnictwa demokracji polskiel wy 
stępulą w tych wyborach w jednyin 
blcku wyborczym, który przeciwsta= 
wia się siłom reakcji, wsromagauvm 
przez protektorów Nemiec i podżee 
gaczy wojennych. 

Mielska Rada Narodowa wzywa 
lud Warszawy, aby w dniu 19 stycz- 
nia wypowiedział się jednomyślnie 
po stronte budown czych nowej Pols- 
ki ludowej, w interesie niepod!egłoś- 
ci, pokoju i wolności Oiczyzny*. 

Radny Henryk Wasser odczytał 
ośw.adczenie w imieniu żydowskiei 
ludności stolicy zgrupowanej w ży- 
dowskiej partii robotniczej, w którei 
stwierdza aktyw żydowskiej ludnoś- 
ci Warszawy, że wobec obecnei sy- 
tuacji i dckonuiących się przemian, 
staje do dyspezycii odpowiedni czyn- 
nik gotowy pon'eść wszystkie cięża- 
ry, które mu zostaną nałożone do ak- 
cji wyborczej. 

Na zakończenie posiedzenia przyję- 
to listę czronków okręcowei komisji 
wyborczei na miasto Warszawę. 


Przyznanie nagrody pekojowej 
Nokia na rok 1946 
OSLO (PAP) — Komisja par- 
lamentu norweskiego dn spraw 
nagrody Nobla przyznała nagro- 
de pokojową Nobla za rok 1946 
Amerykanom: Em'ly Green Balch 
oraz John Mott. Nagroda wynosi 

121 tysięcy koron szwedzkich. 

Emilia Balch urodziła sie w Ja- 
maica Plain, stanu Massachusets 
w 1887 r. Studiowała nauki poli- 
tyvczne i ekonomiczne w Paryżu, 
Berlinie i Chicago. W roku 1915 
była delegatką na międzynaro- 
dowy kongres kobiet w Hadze. 
OJ roku 1919 do 1922 była sekre- 
tarką miedzynarodowej Ligi Ko. 
biet dla Pokoju i Wolności. któ- 
rej została w 1936 r. przewodni- 
czącą. 

Dr John Mott urodził sie w ro- 
ku 1865: jest od 2i lat przewodni- 
czącym międzynarodowej Rady 
Misjonarzy. 


Niemcy pod okupaci 


Anglicy przekazują władzę 
Niemcom 


Berlin. General brytyjski 
sprawujący zastępstwo wicegu 
bernatora wojskowego gen. 
bertsona, określił w Berlinie 
bec przedstawicieli pism ali 
kich i niemieckich zakres k 
petencji rządów autonomiczn 
państw stretv brytyjskiej. Cz 
władzy ma być przekazana ad 
stracji niemieckiej już od 1 gru- 
dnia. 4 

Rząd niemiecki bedzie miat 
prawo wydawać ustawy, k 
jednak będą musiały być zatwier- 
dzone przez brytyjskiego PE = 
mocnika rządu, przy czym ma on 
prawo veta. z 

Niemcy beda mogli rozstrzygać 
w sprawach kościelnych, miesz; 
kaniowych. podatkowych, ustawo 
dawstwa w fabrykach. zebrań 
prasy itp. Natomiast zarząd woj- 
skowy będzie nadal prowadził po- 
litykę zagraniczną. obronę, poez- 
te i telegraf, żeglugę, urząd pa- 
tentowy. reparacje wojenne itp. 

Reasumując więc. sprawy z0] 
spodarcze i administracyjne na- 
ja należeć do kompetencji Niem- 
ców, a polityka zagraniczna do 
wladz okupacyjnych. 

Rządy mają jednak mieć cha- 
rakter prowizoryczny. aż do u- 
tworzenia centralnego rządu dla 
calych Niemiec. 

W dalszych swych wywodach 
generał oświadczył, że produkeja 
dzienna węgla z Zagłebia Ruhry 
wzrosła już do 190.713 ton. a w 
r. 1947 ma ona osiągnąć 250.000 t, 
a wówczas dostawy dla przemy- 


słu. transportu. zakladów elek- 
tryfikacyjnych beda znacznie 
zwiekszone. - À 


Placa górników weglowych z0- 
stała zwiększona o ?5%. 
Amerykanie zwolnią wszystkich 

jeńców wojennych 


Frankfurt. — Amerykańskie 
władze wojskowe ogłosiły. że 


wszyscy niemieccy jeńcv wojenni. 
przebywający pod amerykańską 
kontrolą na terenie Kurobr do. 
1 lipca 1947 r. zostaną calkowicie. 
zwolnieni, 

Na terenie Francji pod strażą 
Amerykanów przebywa jeszcze 
59 tysięcy jeńców, w innych pań- 
stwach śródziemnomorskich 30 ty- 

siecr. Z Włoch przybywa obecnie. 
do Niemiec tygodniowo 1 tysiac 
jeńców. 
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7-miu wyhitnych generałów 
niemieckich przed Trybunałem 
Narymberskim A 
NORYMBERGA (PAP) — W 
najbliższym czasie rozpocznie sie 
przed Trybnnalem Norymberskim 
proces przeciwko niemieckim ge 
neralom. Jako oskarżeni o zbrod 
nie wojenne odpowiadać bedą ge 
neraławie: von Brauchitsch, od- 
powiedzialny za zniszczenie War 
szawy (anderian. Halder, Mileh. 
Reinieker. Rendulitz i Walter- 
alimont. 


w kilku wierszach 


Londya. — Samolot bhaudlowy amerv- 
kańskich lin'i loifniczych ustanowił re- 
kord, przelatując bez ladowania z Ne- 


wego Jorku do Londvuu w ciągu 12 ga- 
dzin i 4 m nut. Przeciettna szyvhkość sa- 
molotu wynosiła 520 klm. va godzine. 

I 


Zakończył sie fu 
niedawna orzanizącji terro- 
rystvcznej. Oskarżen: admirał Macela- 
ru, Cananie'u, Farczganu. Boska Malin. 
generał Aldea pułkownik Plesmila i 14 
innvch zostali EDR na ciężkie do- 
Żywatnie wiez'enie. Pozostałych 41 o- 
skarżnnych skazana na kary wiezienia 
od 6 miesiecy do 0 lat. 


Berlin. — Tak 
areneja prasowa 
zmarło w 
Muelhe'm we 


RARukareczt. — 
wykrytej 


proces 


Ki 
komun'kuje brein a 
w Niemczech. 8 osól 
wielkich  meczamiach w 
Trunenskiej strefie OKI- 
poryinej w Niemczech wskutek napi a 
sie npłynn nrzeejiwko zamarzaldiu, który 
nehyta jaką I'kier. 


Moskwa. — Do Leningradu powró 
uczeni hotan cv radzieccy. którzy w le 
c'e ub. r. udali sie do rejonu Tajm 
najbardziej na północ wysunietego 
wyspu Syherii celem przeprowa 


badan -nankowych Dczen: dokonali s 
regn odkryć z dziedziny botaniki. przy- 
wożac m in 50 satunków 


roślin ro- 
anących na Tajmyrze. "= 


Praca. Prezydium Światowej Fe- 
deracji Studenckiej w Pradze postano- 
wilo w pomzumieniu z kornisja kultu- 
ralną ONZ utworzyć w jednym z Sana- 
torów ostrawskich w Uzec Si 

hrzymie sanatornm, z ) 
leczniczej korzysyać bedzie 


iołodzież z całego świata. 
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"WARSZAWA (PAP). — W ogól- 
nym rozwoju gospodarczym Pań- 
stwa, przemysł metałowy odgrywa 
je ną z podstawawych ról. Produk- 
€ ja urządzeń fabrycznych i komuni- 
kacyjnych, maszyn i narzędzi rolni- 
czych, maszyn budowlanych, każde- 
p. go zresztą niemal przedmiotu codzien 
nego użytku — opiera się zasadniczo 
na wytwórczości Przemysłu Meta- 
lowego- Toteż Trzyletni Plan Od- 
budowy poświęca wiele uwagi jak 
najszybszemu rozwojowi tego prze- 
mysłu. Wartość produkcji metalur- 
gicznej w r- 1949 przewidziana jest 
na l miliard 259 milionów złotych 
BE jenmiych. licząc według cen 
2 1937 roku. Oznacza to osiagn.ęcie 
prawie dwa razy większej produkcji 
niż przed wojną. 

I tak: w roku 1949 planuje się 
produkcję 300 parowozów wobec 157 
— w roku 1946 i zaledwie 28 w r. 
1936. 14.800 wagonów towarowych 
ma opuścić fabryki w r. 1949 wobec 
7.074 w 1946 i 569 w r. 1938. Produk- 
cia samochodów ciężarowych. któ- 
rych nie wyrabialiśmy w całości 
przed wojną, wynieść ma w 1949 r. 
3-000 sztuk- W 1938 roku wyproduko 
 waliśmy zaledwie 800 motocykli; — 
w 1949 wyprodukujemy ich 6-000- 
Produkcja rowerów zwiększy się 
przeszło dwa i pół raza w stosunku 
do roku 1938, fabryki nasze wy- 
puszczą ich iw r. 1949 — 100-000- 
Zupełnie nowa produkcja ciągników 
wyniesie w roku 1949 — 2.000 sztuk. 
Niezwykle ważne dla rozwoju naj- 
różnorodniejszych gałęzi przemysłu 
są obrab'arki do metali i drzewa. W 
roku 1038 wyprodukowaliśmy ich 
43536, w roku bieżącym zaledwie 
1.744, ale już w r. 1947 wyproduku- 
iemy ich ponad 4-000. w roku 1949 
zaś fabryki nasze wypuszczą na ry- 
nek 6-550 obrabiarek, tj. o połowe 
więcej niż przed woiną:. 

Produkcja maszyn i narzędzi rol- 
niczych, której wartość wyn:ósła w 
r. 1938 — 18 milionów zł. przedwo- 
jennych, została wyrównana już w 
roku bieżącym, w 1949 zaś roku 
wartość. tej produkcji wyniesie pra- 
wie 51 milionów złotych przedwo- 
iennych. Ogólna wartość produkcji 
maszyn i narzędzi rolniczych w cią- 
gu 3 lat obiętych planem wyniesie 
120 mil. złotych przedwoiennych. 
Wyprodukujemy mianowicie m. inn. 
ok. 40 tysięcy kieratów; ponad 42 
tysiące młockarń, ok. 284 tysiące 
pługów i ponad 700 tysięcy bron. 
Nasz rolnik zostanie dostatecznie 
uzbrojony do walki o codzienny ka- 
wałek chleba. 

Jak zamierzają kierownicy naszego 
ptzemysłu osiągnąć tak wielki po- 
stęp? 


» 


z 


Rozwój polskiego przemysłu me- 
talowego przed (wojną hamowany 
polityką wielkich karteli międzyna- 
rodowych. które nie chciały dopuścić 
do uprzemysłowienia Polski, pragnąc 
wyzyskać ją jako rynek zbytu dla 
towarów produkowanych zagranicą- 
W czasie wojny przemysł ten poniósł 
wielkie straty. Fabryki zostały znisz- 
czone przez Niemców, maszyny 
wywiezione lub zdemontowane. To 
też przewidziana planem odbudowa 
i zaprojektowaną już częściowo TOZ- 
budowa przemysłu metalowego wy- 
magać będzie wfłielkich inwestycji. Dla 
wykomania planu musimy między in- 
nymi zakończyć rekonstrukcje Wro- 
cławskiej Fabryki Wagonów, Za- 
kładów  Zaodrzańskich, Sanockiej 
Fabryki Wagonów, fabryki »Paro- 
wóz” w Warszawie, fabryki Sto- 
warzyszen:a Mechaników w Prusz- 
kowie. Bedziemy musieli urządzić 
Fabrykę Obrabiarek dla obróbki 
drzewa w Gdańsku (dawniej Thu- 
mecke), Fabrykę Ciężkich Obrabia- 
rek w Raciborzu (dawniej Hegen- 
scheid ) takąż fabrykę we Wrocławiu 
(dawniej Walden) oraz Centralną 
Fabrykę  Narzędziową przemysłu 
mctaloavego w Starachowicach. Dla 
uruchomienia produkcji samochodów 
będziemy musieli urządzić wielką fa- 


„GŁOS NARODU“, 23 listopada 1946 r. 


brykę samochodów ciężarowych. dla 
produkcji zaś traktorów — zakoń- 
czyć rekonstrukcję fabryki „Ursus*» 

Pobieżny nawet rzut oka na te za- 
mierzenia wykazuje jasno, jak wielką 
rolę w ich zrealizowaniu odgrywa i 
odgrywać będzie przemysł Ziem Od- 
zyskanych. Pełne uruchoinierie tego 
przemysłu, jak również odbudowa 
przemysłu na ziemiach dawnych wy- 
magać będzie wielkich wkładów pie- 
niężnych. Ogólny koszt inwestycji, 
przewidzianych 3-letnim planem od- 
budowy przemysłu metałowego wy- 
nieść ma 6 miliardów 82 miiony 382 
tysłące złotych bieżących, prace zaś. 
nsające na celu dałszą rozbudowę te- 
go przemysłu, których rozpoczęcie 
przewiduje się ma rok 1949, koszto- 
wać będą około -2 miłiardów zło- 
tych bieżących. 

Nie wszystko, czego potrzebuje dla 
swej odbudowy ta, tak ważna gałąź 
przemysłu, będziemy mogř w pierw- 
szych latach wyprodukować w kra- 
iu. Przewiduje się też w tych latach 
inport urządzeń specjalnych. obra- 
biarek. narzędzi i łożysk kułkowych» 

Nie posiadamy też dostatecznej i- 
łości surowców specjalnych, koniecz- 
nych dla normalnej produkcji i bę- 
dziemy importowadi miedź, alumi- 
mium, nikiel, antymon, chrom, man- 


Trzyletni plan przemysłu metalowego 


gan. ołów. cynę oraz szereg artyku- 
łów chemicznych. 

Z drugiej strony jednak przewidu- 
je się również eksport ' artykułów 
produkowanych przez przemysł me- 
talowy. Eksport ten, aczkolwiek nie- 
wietki, bo mawet w roku 1949 nie prze 
kraczający 4 proc. całej produkcii: 
obeimie narzędzia precyzyjne, nie- 


które typy obrabiarek, maszyny 
włókiennicze, rolnicze, Śruby, nity 
1 mme. 


Oprócz wyżej omówionych inwe- 


stycii. dła wykonania planu koniecz- 


ne jest znaczne, bo prawie dwukrot- 
ne zwiększenie liczby pracowników, 
zatrudnionych w naszych odbudo- 
wujących się fabrykach metalowych 
Gdy dziś pracuje w Polsce 86 tysię- 
cv metałowców, na rok 1949 przew*- 
duje się zwiększenie tej liczby do 
169 tysięcy. 

Zreałizowanie tego na w'elką mia- 
rę zakreślonego planu mwestycyine- 
go i produkcyjnego, jest możliwe i 
pewne, dzięki przejęciu kierownict- 
wa wielkiego i średniego przetnysłu 
przez Państwo- Tylko taki stąn rze- 
czy pozwala na celowe i konsekwent- 
ne rozwijanie tego ogromnego i skom- 
plikowanego mstrumentu gospodarcze 
go — zgodnie z potrzebami naiszer- 
szych warstw narodu. 


PolsXo - francuska umowa repatriacyjna 


W najbliższych dniach będzie 
podpisana polsko-franecnska umo 
wa repatriacyjna na rok 1947 r. 
Umowa przewiduje repatriację 
17.000 Polaków wraz z rodzinami. 
Mianowicie 8 tysięcy górników, 
6 tysiecy robotników rolnych. 1 
tysiąc robotników budowlanyc" 
przemysłowych oraz 2 tysiące rze 
mieślników, kupców i innych. W 
przeciwieństwie do umowy z roku 
1946, która przewidywała jedynie 
powrót górników pracujących 
pod ziemią — nmowa na rok 
przyszły obejmnje również górni 
ków, pracujących na powierzchni 
ziemi. W ciągu lutego i marca 
przyszłego roku powróci do Pol- 
ski 3 tysiące rolników. Poczyna- 
jąc od 1 kwietnia do września be 
dą repatriowani górnicy i robot- 
nicy przemysłowi wreszcie jesie- 
nią powróci drugi kontyngent rol 
ników. Ogółem powróci do kraju 
okoro 30 tysiecy Polaków, przeby 
wających we Francji w okresie 
przedwojennym. Umowa przewi- 
duje ułatwienia transportowe dla 
wyjeżdżających, ograniczanie for 
malności wizowych dla repatriaa 
tów opuszczających Francję tran- 


sportami zorganizowanymi przez 
władze polskie. Reemigranci bedą 
mogli zabrać ze scbą easy doby- 
tek i oszczędności poczynione we 
Francji. Umowa gwaramtuje ro- 
botnikom prawo do rent naby- 
tych z tytułu ubezpieczeń spo- 
łeczmych. Polsko-francuskie komi 
sje lekarskie stwierdzać bedą e- 
wentualny procent utraty zdol- 
ności do pracy robotników opuez 
czających Francje. Mieszana ko- 
misja polsko-francuska regulo- 
wać bedzie wszystkie sprawy, 
związane z repatriacją. W skład 


komisji wejdą przedstawiciele za- 
interesowanych ministerstw fran 
cuskich, ambasady polskiej w Pa 
ryżu oraz czynnik społeczny re 
prezentowany ze strony francus 
kiej przez przedstawicieli Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy (CGT) 
a ze strony polskiej przez przed- 
stawicieli Rady Narodowej Pola 
ków we Francji, seke'i polskich 
CGT oraz związku osadników 
robotników rolnych. Natychmiast 
po podpisaniu umowy sekretariat 
komisji mieszanej rozpocznie 
przyjmowanie zgłoszeń na wy- 
jazd do Polski. 


Dalsze szczególy aresztowania 
Krzeptowskiego 


Olbrzymia sensację wywołało a- 
resztowanie w Jeleniej Górze 
współtwórcy „Komitetu Góralskiego“ 
Adama Krzeptowskiego, który jest 
bratem Andrzeja i kuzynem zastrze- 
lonego przez partyzantów polskich 
Wacława Krzeptowskiego. Zapisał 
się on do „Gorallenvolku“ za namo- 
wą swego brata, pełniąc funkcię se- 
kretarza w „komitecie góralskim”. U- 


dzielał również lekcji gwary góral- 
skiei Niemcom i innym sympatykom 
„nowego ladu“ w Zakopanem. Po 
wyzwoleniu kraju przebywał w Pio 
trowicach, gdzie posiadał własny 2a- 
kład fotograliczny. Zostanie on w naj- 
bliższych dniach przewieziony do wo- 
iewódzkich władz Bezpieczeństwa we 
Wrocławiu, a następnie oddany wła- 
dzom sądowym w Krakowie. 
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Z całego kraju 


WARSZAWA (PAP). Wybitni ucze» 
ni krakowscy, zasłużeni na polu nau* 
kowym oraz w pracy społecznej o% 
trzymali subwencję z funduszu kul- 
tury narodowej. Subwencię tę otrzy 
mali: rektor Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego proś. Walter. prof. Krzyża- 
nowski, prof. Pigońń i prof. Henryk 
Mościcki. 


W uaibliższych dniach odbędzie się 
wręczenie subwencii nrezesawi Pol- 
skiej Akademii Umiejętności proi. 
Nitschowij. 


Pierwsze miejsce pod względem 
wydobycia węgła osiągnęła w paź- 
dzierniku kopalnia „Eminencia“, któ- 
ra wydobyła: 43-264 tony, t- i. 113-6 
proc- planu. Wydajność dzienna na 
robotnika wyniosła w tej kopalni 
1454 kg. Kopalnia „Eminencja” oraz 2 
inne kopałnie, które uzyskały w Wwy- 
dobyciu drugie i trzecie miejsca — 
otrzymały nadzwyczajną premię pie- 
wężną w wysokości 20 proc. zarob- 
ków miesięcznych. 


W Poznaniu odbyła się uroczystość 
złożenia do Grobu Zasłużonych na 
Skałce Wielkopolskiej zwłok zmarłe- 

w 1923 r. proi. Heliodora Świę- 
cickiego, wybitnego lekarza i zasłu* 
żonego społecznika. pierwszego re- 
ktora Uniwersytetu Poznańskiego. 


= — 


Przysposobienie zawodowe 
pracowników na Ziemiach 
Odzyskanych 


WARSZAWA. (PAP) — Mini- 
sterstwo Ziem Odzyskanych na 
wniosek miejscowych organizacji 
apołeczno gospodarczych przezna 
czyło 10 milionów złotych na wy- 
posażenie naukowe i techniczne 
imstytntów szkolenia zawodowego 
i dokształcającezgo w zakresie T29 
miosła, spółdzielczości 1 techniki, 
oraz sektora prywatnego handlu, 
nzupełniając w ten sposób peda- 
gogiczną akcje prowadzoną przez 
przedsiebiorstwa państwowe, 
zmierzającą do zawodowego wy- 
kształcenia ogółu pracowników. 


Ogólnopolska konferencja 
przedstawicieli młodzieży 
szkół wyższych 


WARSZAWA (PAP). — Rada 
Szkół Wyższych przy Prezesie Ra- 
dy Ministrów celem omówienia stu- 
denckiego życia organizacyjnego, zwo 
łała na dzień 15 i 16 listopada rb,. 
ogólnopolską konferencję  przedsta* 
wicieli młodzieży szkół wyższych. 
Konferencja . odbyła się w Warsza- 
wie, w lokału Koła Medyków przy 
ul Oczki Nr 7. 


WITOLD ZECHENTER. 


AVANXA RA 


— Dlaczego? 


— Dlatego, że nie mam skąd oddać pozostałej sumy. 
— Ależ ja nie żądam jej dzisiaj, natychmiast! 


— Więc jutro? 


— Ależ, panie Very! Chcę panu dać termin — mo- 
żliwie jak najdłuższy — aż do najbliższego zebrania 
właścicieli, na którym musi być podany dokładny stan 
kasowy. Zebranie to odbędzie się za cztery miesiące. 

— Więc pan sądzi, że ja za cztery miesiące potrafię 
oddać te pieniądze! Że może za cztery miesiące zdołam 
zaoszczędzić 375 tysięcy franków z mojej pensji ban- 
kowej, która wynosi 1.100 franków i 75 centimów — za- 

wołał pan Very i wybuchnął gorzkim śmiechem. 

— Przede wszystkim — rzekł dyrektor — nie będzie 
f pan już otrzymywał owych 1.100 franków i 75 centi- 
mów. Po tym bowiem, co zaszło, musi pan stracić u nas 
posadę. Rozumie pan przecież, że nie mógłbym zosta- 
wić pana, gdyż po prostu... obawiałbym się.. A zresztą 


jest to dla dobra pana... 


_ Wstał. . 


— Rozumiem doskonale — szepnął urzednik.. 

— A jak pan zdoła w ciągu tych czterech 
miesięcy oddać tych 375 tysięcy franków — dziś ma- , 
my 29 sierpnia — więc do połowy grudnia — w to nie 
wchodzę. Wiem tylko jedno: ma pan w Lyonie boga- 
tego krewnego. Znam przecież jego konto... 


oo o Chcę zakończyć już rozmowę, która — niech mi 
. pan wierzy — jest naprawdę dla mnie bardzo nieprzy- 
jemna. Tak bardzo pana lubiłem... takie miałem zaufa- 


2) nie... Niech pan zrozumie, że chcę dla pana zrobić wszy- 
stko, co leży w mej mocy. Żaden z dyrektorów banków 
w takiej sytuacji nie postęnowałby w ten sposób, jak 
ja. Od razu byłaby policja, śledztwo, skandal, wiezie- 
nie i takie tam historie... Bronie pana przed tym, cho- 
ciaż pan nie potrafił obronić się przed pokusami Pa- 


ryża... 


Very roześmiał sie nerwowo. 

— Żeby to Paryża... 
— Ach — przypomniał sobie de Vadatte — prawda, 
pański urlop w lipcu... Monte Carlo... 
Po chwili milczenia dyrektor rzekł zwracając się 
do urzędnika: 


— Wszystko jedno. Pańską rzeczą jest teraz w prze- 
ciągu tych czterech miesięcy zdobyć pieniądze. Wiem, 
że jest to trudne, ale nie jest niemożliwe. 
wciąż o tym pańskim bogatym krewnym. Inaczej wy- 
da się wszystko. Przed ogólnym szkontrum, jeżeli do 
tego czasu nie odda pan tych 375 tysięcy... 

— Dobrze. panie dyrektorze... 

Very wstał, zawahał się przez chwilę į nagle dodał: 

— Nie... nie 375 tysięcy... Tej wczorajszej sumy nie 
wrócę panu teraz. Jeżeli ma pan dyrektor jeszcze choć 
troche wiary we mnie i jeżeli 
naprawde niesamowita dobroć, całą sumę — pół milio- 
na franków — będę winien przez te cztery miesiące. 

— Jak pan woli. Zgadzam się na wszystko... Chcę 
pana ratować... 

— Spróbuję szczęścia... Dziękuję stokrotnie.... 

Drzwi za urzednikiem zamknęły się cicho. 

Dyrektor de Vadatte otarł pot z łysiny. Był zado- 
wolony, że minęła ta niemiła rozmowa. Wyjął z szu- 
flady biurka kawałek papieru firmowego i napisał 
u góry datę, pod spodem kilka linijek. Potem z ma- 


Pamietam 


pozwala na to pańska 


łej karteczki wyjętej z portfelu przepisał szereg cyfr. 
Wysuszył starannie, złożył i schował do portfelu. 
ROZDZIAŁ II 
Ogłoszenie 
Stojąc na platformie mknącego autobusu, można 
doskonale obserwować uliczny ruch Paryża. Jest to 


rzecz bardzo ciekawa, o ile obserwatorowi nie spieszy 
się nigdzie i o ile nie drażni go wstrzymywanie ruchu 
ulicznego na każdym prawie zbiegu ulic. 


Młody, elegancko ubrany. człowiek wskoczył zgrab- 


nie na platformę autobusu opuszczającego swą stację 


końcową 


pod Gare St. Lazare. 


Zapadł słodki zmierzch września, chylącego się już 


ku październikowi. Nad huczącymi ulicami olbrzymie- 
go miasta rozpościerała się cisza zachodzącego słońca 
i przeczucie tak dziwnie złotvch na łunie od świateł 
gwiazd, których blask blednie jednak przy gwiazdach 
sztucznych reklamy Citroena. zamieniających surową 


wieżę Fiffla w bukiet barw. 
Młody człowiek stojac na platformie autobusu, gle- 


Printemps“ 


„Galeries Lafayette“. 


boko wdychiwał ciepłe powietrze przesycone benzyną 
i patrzył na złotą kopułę wielkiego magazynu „Au 
i przecudną, liliowo-biało-różową reklamę 
Potem wchłonął go wir placu 
Opery i podziwiał konduktora, że tak spokojnie i z zim- 
ną krwią walezy z ciżbą chcącą dostać sie do autobusu, 
wywołując miarowo numery kolejności. 

Autobus mknał szybko po asfalcie avenue, minął 


Komedię Francuską, zahuczał w ciasnej bramie wjaz- 


zejskich . 
i 


Jesteś syty i odziany - złóż ofiarę na Pomoc Zimową 
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dowej Luwru, potoczył sie łukiem wśród starych mu- 
rów ułożonych w podkowe najbogatszego na świecie 
muzeum. Na prawo roztoczyła się piękna panorama 
Tuileryj i na jeden moment w środkowym łuku | Aro 
de Triomphe de Carousel zamigotały światła Pól Eli- 


d.c.n. 


w " 
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Wieś czyta 
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Jeszcze o rozłamie w ruchu lud 


Roztau w ruchu ludowym, któ- 
rego dokemał w r. 1945 Mikołaj- 
«zyk wraz z grupą działaczy, któ- 
rzy się znaleźli pod jego wpły- 
wem, jest wydarzeniem zhyt. do- 
uiosłej wagi dla wsi, abyśmy mo 
gli po tak krótkim czasie pomi- 
nąć go milczeniem. 

Wydarzenie to jest za bardzo 
Świeże i za obfite w następstwa. 
aby można już o nim nie pisać. 
czy nie mówić. Przeciwnie—z pew 
nej odległości czasowej możemy 
bardziej bezstronnie naświetlić 
ten fakt, gdyż coraz więcej może- 
my zebrać materialów i dlatego 
temat ten jest dla mas ciągle ży- 
wy i ciągle pojawia się w dysku- 
sjach. 

Wielu ludzi, nawet uczciwych 
ludowców. uległo niestety choro- 
bie rozłamowej — tak modnej w 
pewnym okresie; wielu poleciało 
owczym pędem, nie zastanawia- 
jąc się gdzie į po co? Wielu zosta- 
lo podstępnie wprowadzonych w 
błąd. gdyż mówiono im. że S. L. 
przekształca sie na P.S.L. — wpy 
chając im równocześnie legitv- 
macje z podpisem Witosa į Miko- 
lajczyka. 

Posiugiwano się przy tym róż- 
mym; metodami. Wykorzystujae 
dużą popularność nazwiska Wito- 
sa, pomimo, iż ten od kilku mie- 
sięcy już nie żył — rozdawano le- 
gitymacje P. S. L. z jego podnpi- 
sem (niektórzy podobno nawet 
ua tm. próbowali robić imteresS). 

Dlatego też nie od rzeczy bedzie 
zająć się tym tematem na zimno. 
poddać go gruntownej rozwadze 
i dokonać rewizji swego postepo- 
'wamia. 

Rozłamy nie są rzeczą nową. 
Stary działacz ludowy Włady- 
sław Kowalski, bojownik o spra- 
wy chłopskie z okresu pierwsze- 
so sejmu. tak pisze w Nr 35 „Zie- 
lomego Sztandaru“ —.„Ruch ludo- 
wy jak każdy puch społeczny, na- 
rażony jest na różnego rodzaju 
niebezpieczeństwa _ rozłamowe”. 
Mówimy różnego rodzaju. bo by- 
wają rozłaimy różue. Rozvlamy 
zdrowe i niezdrowe. Rczłamy dla 
ludu pożyteczne i szkodliwe. 

Do zdrowych rozłamów dla wsi 
należał rozłam dokonamy przez 
23 postów z „Wyzwolenia“ w roku 
1919. „Wtedy to, po chwilowym 
zjednoczeniu sie w jedną całość. 
ruchowi ludowemu groziła zagła- 
da, jako, że stronnictwo „Piast* 
zaczeło nagle ciągmąć cały ruch 
ludowy ku pojednaniu się z en- 
decją. Zaistniało niebezpieczenńst- 
wo zdrady interesów mas chłops- 
kich i utworzenia sie dyktatury 
reakcji zaraz u progu naszej nie- 
podległości. Rozłam dokonany 
przez 28 posłów z „Wyzwolenia“ 
przeszkodził pojednaniu się „Pia- 
sta“ z endekami. 

Po wyborach w 1922 roku, gdy 
„piastowcy. utworzyli rząd „Chie 
no-Piasta*, który wyraźnie dążył 
do obrony obszarmików przed re- 
formą rolną oraz do zahamowa- 
nia oświaty i postęnu mas ludo- 
wych, ustąpienie z P. S. L. „Piast“ 
Jana Dąbskiego wraz z 16 inny- 
mi posłami pozbawiło RE „Chie- 
no-Piasta* wiekszości sejmowej 1 
przerwało pospieszne przygotowa 
nia tego rządu do dyktatury ob- 
szarnictwa i burżuazji.“ 

Następnym zdrowym rozłamem 
był rozłam w r. 1944. Rozłamu w 1. 
1944, a więc jeszcze podczas oku- 
pacji, dokonała grupa działaczy 
ludowych, która pozostawała w 
kraju i za kraj ten i za lud wal- 
czyła, bezpośrednio z najeźdźcą. 
Rozłam ten — to zarazem veto, 
to protest przeciwko polityce Mi- 
kołajczyka, jaką prowadził on w 
Londynie. Fakt ten pokrótce po- 
staram się naświetlić. 

Po katastrofie wrześniowej ca- 
' la rządząca elita sanacyjna zna- 


lazła się poza granicami Polski, 
a w Szczególności w Londynie. 
Wśród tej grupy znalazł się rów- 
uież i Mikorajczyk, jako działacz 
ludowy. Początkowo był om odo- 


-sobniony, a w każdym bądź razie 


grono, które skipiało sié kolo nie 
go było niewielkie, wszak wiado- 
mym nam jest, kto uszedł zagra- 
nice. Na odosobnianie to wpłynął 
również .fakt, że S. L. było w opo- 
zycji do rządów przedwrześnio. 
wych. wiec nie mogło być mow: 
o bliższym współżyciu. 

Wkrótce jednak Mikołajczyka 
odszukano I zwrócono na niego 
baczniejszą uwage. 

Działacze sanacyjno - endeccyY. 
którzy utworzyli rząd polski w 
Londynie uważali się za dalszych 
kontynuatorów rzadów Mościckie 
go, Śmigłego i Becka, zdawali so- 
bie jednak sprawe z tego. że w na- 
rodzie zaszły giębokie zmiany 
psychiczne i że w takiej formie 
świeżo rozdarty i zdradzony na- 
ród polski ich nie przyjmie. Po- 
trzebny był im wiece szyld. pod 
którym mogliby wystąpić i wró- 
cić z powrotem do kraju. 

Tym szyldem dla prezydenta 
Raczkiewicza, byłego samacyjne- 
go wojewody pomorskiego, dla le- 
ulionowego generała Sozukowskie 
go, dla reakcjonistów i wrogów 


„ludu gen. Kukiela i gen Andersa, 
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dla przywódcy reakeyjnych pani- 
czyków w czapkach studenckich i 
wodza O. N. R. Doboszyńskiego. 
którzy w rzadzie londyńskim obję 
li teki ministrów — był nie kto 
inny. tylko Mikołajczyk. — Oto 
rzad ludowy, w którym wje 
pea był Mikołajczyk. Mimo 
to, na zewnątrz dużo się inówiło 
przez radic i pisało w prasie pod: 
ziemnej o rzadzie ludowym. 

Najbardziej szkodliwyn i naj- 
wiekszym złem było to, iż Mikołaj 
czyk uległ carkowiwie wpływom 
większośći tego rządu. Wbrew 
uchwałom kongresu zjednoaczone- 
go już wówczas ruchu ludowego 
w jednym Ś. L. który się odhy! 
w roku 1938 i który wypowiedział 
nieubłaganą walkę rządom Smi- 
zlego i Składkowskiego — Miko- 
lajczyk wszedł w porozumienie z 
obozem shnacyjuo-endeekim. 

W Londynie w roku 1943 zawar- 
te zostało tak zwane czwórporo- 
zumienie miedzy sanacją. endecja 
stronniectwem ludowym i P.P.S. 
Odpowiednikiem tego porozumie- 
nia politycznego w organizacjach 
wojskowych było wcielenie B. Ch. 
do A. K., które było podporządko- 
wane rządowi w Londynie: 

Jak to wcielenie wówczas wy 
gladało. to my wiemy doskonale. 
Dowódcom A. K. chadziło tylko 
o zwykiych żołnierzy i broń. 


Wskutek tego wielu  aaszych 
chłopskich oficerów i żołnierzy, 
którzy nie chcieli podporządko- 
wać się tym rozkazom. dziś nie 
może budować z nam; Nowej Psy 
ski. 

Taka polityka p. Mikołujczyka 
w Londynie, to nie tylko złama- 
nie woli mas chłopskich, ale zdro 
da ruchu ludowego. Tak też zc 
stala oceniona w kraju przez dzia 
laczy ludowych i to było pow» 
dem rozłamu ruchu ludowego w 
roku 1944, 

WwW ypadki. które się ABRG ai w 
r. 1944 i 1945. szybki marsz armii 
sowieckiej i Wyzwolenie Polski-- 
najlepiej udowodniły, że londyń- 
czycy źle ocenili sytuację pelis 
czuą i wojskowa. 

Zdawało się..że te. tak namawa! - 
ne fakty otrzeźwią ich i ich zwa- 
lenników w kraju. Pertraktacze 
Mikołajczyka z Rządem Tymex*'- 
sowym w Moskwie zdawały sie 
mówić, że jesteśińy bliscy ice: 
taktu 

My — ludowcy cieszylisuy sle 
z tego, sądziliśmy bowiem, że 
przez wejście Mikorajczyka du 
rządu znikną dawne nieporozu 
mienia i rozdźwieki między ludo- 
wceami. że ci którzy przyjęli po- 
zycje wyczeknującą, zabiorą sie 
uczciwie do vracy. której mamy 
tak wiele. Dowodem tego zaufa- 


Pierwszy oddźwięk w Częstochowie 
hasła rządowego zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych 


W poczuciu obowiązku patrio- 
tycznego i zrozumienia doniosło- 
ści szybkiego zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych ob. ob. Jaku- 
bowski Kazimierz i Wojciechow- 
ska Zofia, dzierżawcy bufetu ko- 
lejowego II klasy w Częstocho- 
wie, idąc po linii wezwania Rzą- 
du i nie czekając indywidualne: 


go nakazu, wpłacili w dniu 21 bm. 
jako pierwsi na terenie m. Cze- 


stochowy kwote złotych 100.000.— 
tytułem zaliczki na danine naro- 
dową, na zagospodarowanie Ziem. 
Odzyskanych. 
Piekny ten odruch znajdzie nie- 
-ątpliwie szeregi innych naśla- 
dawców. 


Zmiana nazwy Powiatowej 
Spółdzielni Rola 'czo-Handlowej 


Na podstawie pisma Sądu Okręgo- 
wego w Częstochowie Wydz. Rei. 
Handl. Nr R. S. 46 z dnia 13 lisiopa- 
da 1946 r. została zmieniona nazwa 
Powiatowej Spółdzielni Rolniczo-Han 
dlowej na „Rolnik”. Powiatowa Spół- 
dzielnia Rołtniczo-Handlowa Samopo 
mocy Chłopskiej z odpow. udzlałanii 
w Częstochowie. 


Otwarcie Żłóbka na terenie 
Państ. Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego 


Na terenie Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego ‚w Często- 
chowie odbędzie się w sobotę dnia 23 
listopada b. r. o godzinie l2-ej otwar 
cie żłóbka. 


Uwaga, członkowie „Hufca 
Morskiego" 


Komenda „Huica Morskiego“ przy 
Ząrządzie Obwodu Miejskiego Ligi 
Morskiej w Częstochowie zawiada- 
mia, że w dniu 24 listopada b. r- 
(niedziela) godzina 10 edbędzie się 
pierwsze zebranie organizacyjne 
„Hufca Morskiego“. 

Obecność wszystkich członków o0- 
bowiązkowa. 

Wykład o gospodarce planowej 

Program Wyższej Szkoły Administra 
cyjno-Handlowej obejmuje w dziale 
ekonomicznym wykłady prof, dra M. 


Orłowskiego z Uniwersytetu Warszaw 


skiego na temat „Gospodarka plano- 
wa (teoria i praktyka)“ Najbliższy 
wykład odbędzie się w sobotę, dnia 
23 bm. Wykłady te, w drodze wyjątku 
od ogólnej zasady wykładów popołud- 
niowych, maa miejsce w godzinach 
rannych (od 8 do 11), Że względu na 
dón.osłość tematu, obowiązkowy cha- 
rakier przedmiotu i brak podręczników 
z tej dziedziny Dyrekcja WSAH zwra 
ca się do wszystkich obywateli praco- 
dawców oraz do Kierowników Urzę- 
dów o zezwolenie studentom WSAH, 
których 70 próc. pracuje zarobkowo, 
na opuszczenie pracy w godzinach wy- 
kładu. 


Nadzwyczajne Walne zebranie 
Spółdzielni „Słowo“ 


Niniejszym podaje się do wiadomo- 
Ści, że nadzwyczajne walne zebranie 
członków Spółdzielni „Słowo“ odbę- 
dzie się dnia 30 listopada 1946 r. w 
lokalu Zw. Zaw, Prac, Przem. Poligra- 
fcznego II Aleja, 43, 

Początek zebrania o godz. lG-ej w 


pierwszym terminie, a o godz. 1830 w 
drugim, przy czym uchwały zśnadłe 
na zebraniu będą obowiązujące * bez 
względu na ilość obecnych. 


Uwaga, zabawa w fabryce 
„Warta“ 


Komitet Dzielnicy Śródmieśce PPS 


Św sobotę dnia 23 b" m. urządza zabawę 


taneczną w sali fabryki „Warta“ przy 
ul, Narutowicza Nr, 23/34, Do tańca 
przygrywać będzie doborowa orkiestra 
Cena biletów dla pań zł 40, dla panów 


zł. 50, Początek zabawy o godz. 20-ej 
Zabawa Ochotn. Straży 
Pożarnej 
„W sobote, dnia 28 b. m. w sal! 
Straży Pożarnej odbędzie sie 


wielka zabawa taneczna, dochód 
4 której przeznaczony zostanie na 
najpiiniejsze potrzeby Straży 
Ochotniczej, Początek zabawy n^ 
godz, 20)- ej. Wejście dla nań «l 50, 
dla panów zł 60. Do tańca przy: 
grywać będzie doborowa arkie- 
stra. Bufet oblicie zaopatrzeny 
na miejscu. 


Ekshumacja zwłok w Janowie 


W niedzielę, dnia 1 grudnia 1946 r. 
odbędzie się ekshumacja i uroczyste 
przewiezienie na cmentarz rodzinny 
zwłok ofiar: hitlerowskiego terroru 
rozstrzelanych w dniu 25 września 
1940 r. w lasku za Janoweim, a mia- 
norwicie: 

1. Jerzego Głowackiego, -— urodzo- 
nego 21. IV. 1914 roku proi, Szkoły 
Handlowej w Częstochowie, 

Bronisława Olszewskiego, Urodzo- 
nego 15. VII. 1867 r., leśniczego w 


Gg 
. 


Cielętnikach. pow. radomszczański- 


3: Lucyny Olszewskiej, -  urodzo: 
nej 9. VII. 1906 r, córki wyżej 
wymienionego, 

4, Wincentego Czechowskieyo. — 


urodzonego 15. IV. 1596 r.. gaio- 


wego w Cielętnikach, pow. radom- - 


szczański. 


O smutnych tych obrzędach zawia- 
damiaią krewnych i przyjaciół rodziny 
tragicznie: Zmarłych. 


Uwaga, kupcy! 


Zarząd Stowarzyszenia Kupców 
Polskich zawiadąmia mieiscowe Ku- 
piectwo, że w uajbliższych dniach 
rozpocznie się zbiórka wśród Kup- 
ców za pośrednictwem inkasenta 
Stowarzyszenia ua Świętego Mikoła- 
ja dla sieroi, na sztandar dla 6 p. p. 
oraz Sztandar dla Milicji Obywatel- 
skiei. 

W związku 5 tym Zarząd Stowa- 
rzyszenia zwruca się do wszystkich 
Kupców z gorącym apelem o jak naj- 


wydatniejsze poparcie wyżej wspom- 
nianej zbiórki z uwagi ua przezna- 
czenie zebranych pieniędzy. 

Zarząd Stowarzyszenia spodziewa 
się, że miejscowe Kupiectwo weźmie 
wodny swego stanu udział tak w ufun 
dowaniu sztandarów dlą częstochow 
skiego pułku oraz dla Milicji Obywa; 
telskiej iak i przyczyni się wydat- 
nie do urządzenia Św. Mikołaja dla 
tajbiedniejszych dzieci naszego wia- 
sta. 


owym 


-mał tych. którzy. mn 


e.Nowe Wyzwolenie“ — Oto dzie- 


uia byro oddanie przez S.L. trzeć] 
tek ministerialnych min. roln 
wa. administracji ; oświaty, ty 
kiórzy de nag przybyli. Robil 
wy ia w imię dobra Narodu i 
ności ruchu ludowego. P. Mi 
fajczek przyrzekł zresztą solenmą 
współprace z nami. 

Wkrótce jednak okazało się, że 
«oleum przyjazdu i wejścia do rzą 
lu befo qie budowanie. nie jedno- 
czenie. ale burzenie i rozbija: 
ko teka była wola tych, z któr! 
On współpracował przeg, lata oł zu- 
pav LE l l 

eii mam przed sobą „Manifest 

„ Lodowego“ wydany. w ma 
cu w 1931 r do chłopów polski 
iake znak radości i otrzeźwienmia 
politycznego w którym czytamy 
jakże budujące słowa: 
Łudu Wiejski! > 

ZAsściło sie najgorętsze pragnie- 
nie wsi! Dokonał się wielki czy; 
w obliczu Państwa i Ludn Wie: 
skiego. Oddawna szły przez wieś 
polską hasła: P 

„Dosyć rozbicia i walki“. Róż9i- 
ce, nas chłopów dzielące, sa sz 
nane“! „Oheemy być zjednoczeni“ 
„Łączmy sie“! I towarzyszyła im 
trwożne pytanie: 

Kto tego wielkiego 
dzieła? i 

I oto dokonało tego życie samo! 
Lamiyca przeeiwności wola chło- 
pów to spruw ła. Onu to sprawiła. 
że w dniu 15 marcą 1931 r. w War- 
szawie, na zjeździe delegatów 
trzech dotąd oadrehnvch stron- 
nictw: „Wyzwolenia. „Piasta“ i 
„Stronnictwa Chłopskiego” stwo- 
rzonó jedno. całą wieś Rzeczypo- 
spolitej obejmujace Stronniet- 
wo ludowe! 

Sprawił to sam lud. ten polski 
Lud. który lama? obca moc i naj- - 
geściej Ścichł trupem pola walk. 
On też powaranr jest j czuje w 
sobie siłe. br w czas spokojn la- 
droge do 
Szczęścia grodzą. by urządzał wła. 
sne życie i narodu byt, świadom 
w swym państwie obowiązków i 
praw. , 

Ludzkich sere, rozumów. su- 
mień ; woli stał sie wielki czyu.“ 

Pytani się Was Chłopi z całej 
Polski, co się stało z Waszym 
Chłovskim dziełem z przed 15 la- 
ty? Co z niego zostało? 

Oto mamy znowu 3 stronnietwa 
chłopskie: S. L.. P. S. L. ; P. S; L; 


t 


dokona 


to rozbijaczy i wrogów chłopa. 
Czy my nigdy już nie potrafi- 
my wyjść z ciasnej chłopskiej o- 
bory, pełnej gnojówki i błota? 
Dlaczego nie wszyscy z nas wi- 
dzą, że w Nowej Polsce buduje 
się Nowy Dom dla Chłopa o sze- 
rokich oknach i szerokim wybru- 
kowanym podwórku Oraz, że bu- 
duje się szkoly, abyśmy się uczyli 
i nie powtarzali starych błędów? 
(—) Stefan Rękas 


Dyżury aptek ` 

W tygodniu od dnia 18 do 24 listo- 
' dvżurinią nastęnu'ace apteki: 

Z. Szostakiewicza. plac Daszyńskie 


A Włosińskiego, ul. 7 Kainienic 27. 
J. Nupprechła, ulica Narutow'cza 
170. iylko od godz. 8 > 19. 
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Ofiary 

Baicerzak Józet i Brzozowski 

Mieczysław wpłacają po 200 zi na. 
szkole w Kawodrzy Górnej i po- 
wolnją do podtrzymania tańcu- 
eha ob. ob.: przewodniczą | 
Rady Zakładowej Państw. Z 
Przem. Lhiarskiego Nr 5 Palac 
Stanisława, zee Leśniczka A 
iego, kierownika przedzalni 
„ierkiewicza Zygmunta, kie 
nika tkalni Świąca Józefa, 
arago pe racci Gla; 
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Nie może być dzieci opuszczonych i bezdomnych! 


Wzywańiy społeczeństwo do współpracy w akcji opieki nad dziećmi i młodzieżą 


R. 2. P. D. À kk 
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S. Folfasiński. 
Pod uietr 


= Oznaczonego dnia. już rankiem 
Krzyś idąc do szkoły odwiedził ka- 
nicę, w której bramie mia! spot- 
kać się z Michałem, nie chciał bowiem 
ełnić w południe jakiejkołtwiek po- 
ki 

_ Klatka schodowa wydała mu się 
nna jak przedtem. Była jakby bar- 
ej szara. bardziej nieprzystępna i 
groźna. 

_Wyślizgnął się z niej z pośpie- 
chem i dopiero uszediszy parę kro- 
ków odzyskał względną równowagę 
ducha. 


powrócił niepokój. Nie uważał na to, 
«o dzieje się w klasie, co mówi nau- 
czyciel, co odpowiadają koledzy — 
Żył jedną tylko myślą: sprawą spot- 
kania z, Michałem- 

Zapytany przez nauczyciela, nie 
wiedział o co chodzi i dał odpowiedź 
_ni w pięć ni w dziewięć... 

" Potem, czerwony jak burak. wysłu- 
Chal nagany, usiadł i znów powrócił 
myślą do mającego się odbyć spot- 
kania. 

= Na pauzie omal że nie zwierzył się 
któremuś z przyjaciół klasowych ze 
"swych przeżyć, na szczęśce jednak 
zabrzmiał dzwonek. i Krzyś nie po- 
wiedział ani słowa. 

«Na koniec lekcje skończyły się, 
Krzyś pognał do szatni. ubrał się i po- 
biegł na ulicę. 

Tu zaczepił go jakiś sztubak. przy- 
pętał się i koniecznie chciał razem z 
nim wracać do domu. 

Z trudem udało się Krzysiowi od: 
czspić od niepożądanego towarzysza 
i zostać samemu. 

Idąc kilkakrotnie oglądał się za sie- 
bie i upewniał, czy nie jest śledzony. 
Wreszcie ć 'szedłi do umówionego 
miejsca spotkania, dał susa do bramy 
 wnurkował w klatkę schodową. 

Michała nie było. 

W pierwszej chwili — tak bowiem 
był pewien, że Michał będzie go o- 
czekiwał — zadziwił się. 

Pobięgł na pierwsze piętro, na dru- 
«je, na trzecie, ale —jak to stwier- 
dził — Michałą nigdzie nie było. 

Zszedł na dół i na moment wychy- 
nął na ulice- 

Uświadomił sobie jednak, że mo- 
= źe być lada moment zobaczony przez 
wracających ze szkoły kolegów i 
wrócił do bramy. 

Zaniepokoił się: 

— Dlaczego Michała nie ma? Co się 
stało, że nie przyszedł? 

Nie było iednak rady: należało cze- 
_kać. | 

Powoli mijała minuta za minutą. 
Cichł na ulicy gwar głosów powraca- 
= jących do domu uczniaków- 

Ktoś do bramy wszedł, zlustrował 
Krzysia badawczym spojrzeniem, jak- 

by przystanął, wreszcie poszedł na 

górę, po chwili ktoś inny wychodził 

na miasto. Dom żył swoim własnym 
= odrębnym od Krzysiowych spraw ży- 
ciem. 

Dlaczego Michał nie nadszedł? 

A może Krzyś  zdrętwiał — 
wszedł nie do tego domu? nie do tei 
bramy? 

Wyirzał na ulicę. 

Na pobliskiin zakręcie zamajaczyło 
= zielone auto. 

Duże, ciężarowe — pełne ludzi w 


Zgubiono książeczkę Ubezpicczal- 
mi Społecznej wydaną na nazwi- 
sko Czesław Szydłowski. 


~ 
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Zguhbion” książeczkę Ubezp'eczal- 
ni Społecznej wydaną na nażwi- 
also Mieczysaw Kołaczyk. 

Zgubiono karta rowerową na na- 


wisko Drewniak Jerzy. 4 
K PAP 4650 
e TON N-a 
biono książeczkę Ubezpieezal- 


Społecznej na nazwisko Kwa- 
Czesław. PAP 4690 


biona: książeczkę Ubezpiecza!- 
dowód osobi- 


z 

o — 
zgu 
mi. 


` Ale zaledwie rozpoczęła się lekcia, . 


zapłacisz taniej 


za trumnę metalową, debową. 


H. Batora 


Narutowicza 26, tel. 
PAP 4206 


Potrzebna zaraz na stałe dziew- 
czyna do sprzątania sklepu i po- 


«| 
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„GŁOS NARODU“. 23 listopada 1946 r. 


Kronika m. Radomska 
Sprzedaż materiałów wełnianych 


Starostwo Powiatowe — Referat 
Aprow.zacii 1 Landlu w Radomsku 
podaje do publicznej wiadomości. iż 
począwszy od dnią dzisiejszego do 
30 listopada r- b. włącznie odbywać 
się będze sprzedaż materiałów wel- 
nianych na karty odzieżowe, w ilości 
I mtr. na każde 14 pkt. 


Podstawą dokonania rejestracji 
kart odzieżowych i zakupu materiału 
są odcnki kontrolne Nr 4 kart żyw- 
nościowych kat. I prac. z m-cy: sierp 
nia, wrześmia i października 1946 r. 

Sprzedaż powierzona została punk- 
tom rozdzielczym: 

1. Powsz.  Spółdz. 

Radomsko,. 


Spożywców 


„Konsumowi' Pow. Rady Zw. 
Zaw. — Radomsko, 
„Konsumowi”*  F-ki 
gia“ — Radomsko. 


„Metalur” 


4. „Konsumowi* Zw. Zaw. Prac. 
Państw. — Radomsko, 

5. Spółdz. Samopomocy Chłop- 
skiej — Radomsko, 

6. Rej. SpQdz. Roln.-Handlowej 
Koniecpol, 


Występy artystów 


W dniach 8,9 i 10 listopada b. r. 
w sali kinoteatru „Wolność“ w 
Radomsku Mieczysława Ćwikliń. 
ska, Wiktor Biegański, Baronów- 
na i inni wystąpili w sztuce Ga- 
brieli Zapolskiej p. t. „Skiz*,. 

Świetna gra Mieczysławy Ćwi- 
klińskiej, W. Biegańskiego, jak 
zarówno całego zespołu teatru ob. 
jazdowego z Warszawy, ściągneła 
bardzo liczną pnh!'ezność radom- 
szezańską, któr: entuzjastycznie 
oklaskiwała wyżej wspomnianych 
wykonawców w tej nieprzecięt- 
nej sztuce Zapolskiej. 

LJ 


W dniu 11 listopada b. r. w sali 
kinoteatru „Wolność“ w Radom- 
sku Lidia Wysocka i Zbigniew Sa- 
wan wystąpili w sztuce Bernarda 


7. Spółdzielni „Spóinia* — Pa- 
jęczno, 

8. Spółdz. Spoż. „Przyszłość — 
Sulmierzyce, 


które zgodnie z instrukcją Minister- 
stwa Aprowizacii i Handlu z dnia 1 
marca r. b IX—9311 obowiązane są 
wydawać towary wg dowolnego wy- 
boru uprawnionych do zaopatrzenia 
— w ramach posiadanych sortymen- 
tów i kolorów z zastrzeżeniem. że 
kobiety, posiadające karty odzieżo- 
we mogą się zaopatrzyć tylko w to- 
wary damskie, mężczyźni natomiast 
winni otrzymać towary męskie z tym. 
że o ile towarów męskich w magazy- 
nie braknie, to konsument może o- 
trzymać ten rodzaj towaru jakim 
magazyn dysponuje. 


Poza tym punkty rozdzielcze obo- 
wiązane są wydawać imienne rachum- 
ki (specyfikacje) na każde żądanie 
konsumenta. 

W wypadku niestosowania się któ- 
regokolwiek z punktów do powyż- 
szego zarządzenia należy donieść 
miejsc. Referałowi Aprowizacii i 
Handlu. 


scen warszawskich 


Shawʻa p. t. „Po co daleko szu- 
kać“. W dniu 12 listopada b. r. 
wyżej wymieniona para artystów 
wystąpiła w sztuce Cwojdzińskie. 
go „Freuda teoria snów“. 

W pierwszej, jak zarówno w 
drugiej sztuce para artystów wy. 
kazała dużą rutynę sceniczną. — 
Oboje artyści swoją grą pełną 
temperamentu i wyrazu przeko- 
nali publiczność radomszczańską. 
która gorącymi oklaskami przy- 
jęła wykonawców, jak zarazem 
świetny Shaw'a i Cwojdzińskiego. 


Książki nadesłane 


J. Odrowąż Wiśniewski — Pan Jan. 
Bajeczka o Śpiochu į inne wierszyki, 
AWiR. Katowice 1946. 


mundurach — mniemleckich żandar- 
mów. 

Pośpiesznie schował się z powro- 
„tem do bramy. przycupnął za drzwia- 
mi. 
Czekał. 
Auto nadieżdżało — rósł warkot 
motoru i turkot kół. | 

e. d. n. 


unia jozzame 


SZARADA 


Dziś szarada będzie inna. 
Druga — co po pierwszej być 
winna 
W zaimek sie przemieniła, 
Kłopotu nam przysporzyła. 
Dziś szarada będzie inna, 
Druga — co po pierwszej być 
powinna, 
Jest zaimkiem, chyba wiecie. 
Pierwszej szukaj w całym świecie 
Miłość — trzecia w sobie mieści. 
Każdy, kto z czwartej treści, 
. Komu z konia czy z kopyta 
Nie nie uda się odczytać, 
Nie odgadnie już calości, 
Choćby nie wiem jak się złościł. 
Piątą łajdak w sobie skrywa. 


ZO "o 


sosnową kupując bezpo- 
średnio 


w Wytwórni 


Częstochowa, 
25-11. 


i Kacpra C 


Całość każdy o nim marzy dziwą. 
Kto był grzeczny przez rok cały 
Przyniesie mu specyjały. 


Rozwiązanie 
kwadratu magicznego 


RIOM AT 

ONIEFĘ 
MIEIWIA 
AITIA|K 


Dobre rozwiązania nadesłali: 
Z. Żukowska, A. Wajsówna, Ha- 
neczka i Jędrek Stypułkowscy, 
T. Kachel. T. Martynowicz, M. Les- 
sig, K. Szmidla, A. Helman. H. 
Lutrowicz, M. Wolski, M. Czer- 
niejewska, B. Frymusówna, I. Ho- 
reszko, „Kalwinszye*. J. Rymuza 
oraz dwa anonimowe. 

W wyniku losowania I nagrodę 
powieść „Waza z epoki Mmg* — 
Christne'a przyznano M. Lessig. 
II nagrodę — l-miesięczną bez- 
płatną prenumeratę „Głosu Na- 
rodu“ — B. Frymusównie. 


P. Janinie Czerwińskiej z powodu zgonu Ojca Jej 
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Wełnianego Nr 8“ 
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Rozgrywki ping-pongowe 

W dalszym ciągu mistrzostw dru- 
żynowych Częstochowy w tenisie 
stołowym rozegrane zostaną nastę: 
pujące spotkania: 

patek 22 bm: YMCA — Victoria, 

sobota 23 bm: Raków — CKS 
: Drukarz — Skra, 

niedziela 24 bm.: YMCA — Raków 
i Legion — AZS. 

Początek każdorazowo o godzinie 
17. Spotkania odbędą sę w świetlicach 
klubów wymienionych na pierwszym 
miejscu- 

Drukarz — YMCA 8:1 

W rozgrywce mistrzowskiej teni- 
sa stołowego Drukarz pokonał YMCA. 
Poszczególne wyniki: Cyprych (YM 
CA) — Radecki 21:17, 21:11 Paweł- 
kiewicz (Dr.) — Julek 21:9. 21:14; Ka 
leciński (Dr.) — Idziak 17:21, 21:16, 
21:19; Radecki — Julek 21:9, 21:9; 
Pawełk'ewicz — Idziak 11:21, 21:12, 
21:19; Kaleciński — Cyprych 21:16, 
21:16; Radecki — Idziak 27:25, 21:13; 
Pawełkiewicz Cyprych 25:23; 
21:13; Kaleciński — Julek 21:10, 21:13. 

Zobaczymy kokserów 
ZZK Tarnowskie Górv 

Na niedzielę 24 bm. zieżdżają do 
nas pięściarze lłednej z czołowych 
ósemek Śląska — ZZK Tarnowskie 
Góry z Winklerem, Okroszkiewi- 
czem, Kicingievem na czele. 

Spotkają się oni o godzinie 18 w 
Gmachu Sportowym z drużyną CKS. 


Kronta kielecka 


Teatry 
W sali Teatru Kultury Robotniczej 
w snbote 23 b. m. o godz. 19, wystą- 
pa'w nowym programie: 
Popławski Janusz. Marvla Karwow 
ska. fortepian — Nelli Bogacka. 
Cenv biletów od 50 zł do 150 z. 
plus podatek miejski. 
Dvżury aptek 
Dnia 22. XI. 
Bałisiński — ul. Sienkiewicza 49. 


' Dnia 23. XI. 
Gierałtowski — Plac Wolności. 
Dnia 24. XI. l 
Krzanowski — Plac Partyzantów 11 
dyżur nocny. 
Gierałtowski 
dyżur dzienny. 
Leydo — Plac Partyzantów 16, dy- 
Dnia 23. XI. 
Kino” „Bałtyk” wyświetlą film pro- 
dukcji amervkańskiej, z życia mistrza 
boksu — „Mocny człowiek”. 
Początek seansów o godz. 18 i 20. 
Kino „Warszawa wyświetla film 
produkcji polskiej — „Znachor”. 
W rolach głównych: Barszczewska 
i Stępowski. 
Początek seansów o godz. 18 i 20. 
Dn'a 24. XI. 
Kino „Bałtyk“ wyświetla film pro- 
dukcji amerykańskiej, z życia mistrza 


Plac Wolności. 


boksu — „Mocny człowiek“. 
Początek seansów o godz. 16, 18 
i 20. 
Kino „Warszawa' wyświetla film 


produkcji polskiei — wZnachor”. 
W rolach głównych: Barszczewska 
i Stępowski. 


Nr 275 


Z życia kutturalnago 


„Hiszpańska Mucha“ 
w Częstochowie 
W niedzielę, dnia 24 b. m, 0 go- 
dzinie 18-ej odbędzie się w sali 
fabr. „Częstochowianka* przed- 
stawienie komedii w 3-ch aktach 
p. t „Hiszpańska mucha“; urzą- 
dzonego przez teatr amatorski 
fabr. „Czestochowianka“. Dochód 
z przedstawienia przeznaczony 
jest na wykończenie sali gimna- 
stycznej Szkoły Powsz. Nr 8. 
TEATR WIELKI 


Dziś powtórzenie premiery 
„Wieczór Trzech Króli“ 
czyli „Co chcecie“ 
komedia w 5 aktach (4 odsłonach) | 
W. Szekspira w inscenizacji i reżyserii 
dyr. Bronisława Dąbrowskiego l 

Dziś, w piątek, 22 bm. o godz. 15-ej 
(po południu) „Wieczór Trzech Króli* 
czyli „Co chcecie“ komedia w 4 odsło- 
nach Wiliama Szekspira. Inscenizacja 
i reżyseria dyr. Br. Dąbrowskiego. Ilu- 
stracja muzyczna W. Krzemieńskiego. 
Oprawa sceniczna prof. St. Jarockiego. 
Kierwwnictwo muzyczne Jerzego Kar- 
pińskbiego. Choreografia J. Pitołajównej. 
Obsada premierowa oraz orkiestra, ba- 
let (paziowie) i liczni statyści. 

Przedstawienie dzisiejsze zostałp Z0r- 
gan'zowane przez Dyrekcje Teatrów i 
Wydzał Oświaty i Kultury Zarządu 
Miejskiego dla szkół częstochowskich. 

B'lety na to przedstawienie do naby- 
cia w Wydziale Oświaty i Kultury, Dą- 
browskiego 7. 

Jutro w sobotę 23 bm. o godz. 19.15 
normalne przedstawienie dla publiczno- 
gai? „Wieczór Trzech Króli“ czyli ..Co 
chcecie komedia w 4 odsłonach W. 
Szeksp'ra w obsadzie premierowej. 

Przedsprzedaż biletów w kasie Teat- 


rów. 
TEATR KAMERALNY 
„Szesnastolatka”" 
Dziś. w piątek, 22 bm. oraz w 


dni następne o g. 1915 „Szesnastolatka* 
sztuka w 3 aktach (5 odsłonach) F. i A. 
Stuartów. Reżyseria A. Kwiatkowskie- 
go Oprawa  sceniezua Wł. Wagnera 
Obsada premierowa. 

Kasa Teatrów czynna od godz 10-ej 
do 13-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przed- 
stawień. Tel kasy 21-61. 

„W malym dossku” 
taki jest tytuł przepieknej sztuki w 3 
aktach Tadeusza  Rittnera, której pre- 
miera odbędzie się we wtorek 26 bm. w 
Teatrze Kameralnym. Intensywne pró- 
by pod kierunkiem Artura Kwińtkow- 
skiego dobiegają końca. 


Program kin 


„Wolność — „Ulica złoczyńców”. 
Film produkcji francuskiej, Początek 
seansów: 15.30, 17.30, 19.30, w uiedziele 


o 13.30. Dla młodzieży od lat 18. 

Kino ..Tecza* — Film p. t. „Zoja“ =— 
film o bohaterstwie sowieckiej kobiety. 
W roli głównej Halina  Godianiecka. 
Nad program Polska Kronika Filmowa 
Nr 34/46. 

Kino ..Pstonia* „Pewnej nocy', 
film radzieckiej produkcji. Polska Kronie 
ka F Imowa Nr 35'46. Pocz. w dni pow- 
azednie o godz. 16-ej. 18-ej i 20-ed. w 
niedziele i święta o sodz 14-ej. 

Fotoplastikon wyświetla od 9.XI pick- 
ny program p .t Wenecja 


Program rozqłośni polskich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Sobota. 


8.50 Audycja szkolna. 12.00 Syenal 
czasu i hejnał. 12.05 And. dla świetlie 
źobotniczych. 1235 „5 minut poezji“. 
12.40 Pieśni w wyk. Ryszarda Fabiń- 
skiego. 13.00 Koncert Małej Orkiestry. 
1500 Sluchow. dla dzieci starszych pt. 
„Anja z Zelonego Wzgórza“. 15.30 ..Ze 
świata radia“. 1535 St. Wisłocki: So- 
nata F-dur na skrz. i fort. 1600 Muzy- 
ka. 1605 Dziennik popołudn. 16.30 Re- 
zerwa. 16.35 Skrz. techniczna. 1650 Z 
życią kulturaln. 1700 Aud. dla mlo- 
dzieży. 17.25 „Przy sobocie mo robocie“. 
18.30 Transmisja opery „Madame Bul- 
terfly' GQ acomo Pucciniego akt I. 1925 
Nauka przy głośniku. 1945 Audycja dla 
wsi. 1957 Sygnał czasu. 2000 Myśli wy- 
brane. 2005 Dziennik wieczorny. 20.25 
„O stylach“ aud. sowno-muz 21.00 Słu- 
chow pt. „Sprawa  Bardelle contra 
Pekwiek* wg. Karola Dickensa, 21 50 
„Głos młodych“. 21.45 Kwadrams prozy: 
„Lalka“ Rol. Prusa. 22.00 Aud. rozryw- 
kowa .Pan Bazyli“ skecz Elżbiety Min- 
kiewiczówny 22.15 Koncert Ofk. Tan. 
P. R, 2300 Ostat. w'ad. dzien wieczor- 


|. 


2 nego. 2320  Prozram na jutro. 2330 
A Pigga tek seansgwilo godz. 16, 18 Aud. Choninowska. 2355 Streszczenie 
1 20. ważn. wiadomości dzienn*ka. 24.00 Hymn 
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23 listopada b. r. o godzinie 6, 
jako w 5-tą rocznice śmierci Meża i Ojca naszego 


Kazimierza Wochny 


zamerdowanego w obozie hitler w Oświęcimiu, 
odprawione zostanie w kościele Im. Najśw. Maryi 
Panny nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
Zmarłego, na które zaprasza krewnych i przyja: 


lac 


30, 
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